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000 bezpłatnych premji. 
~(\tlaszyny do szycia, dolarówki, szynki, cukier, mąka i bilet)' 

kinematograf.czne dla Czytelników "Expressu".' 
--------------....... '-------------

Szczegóły piątego "wielkanocnego" konkursu premjowego. 
Vv dniu dziSiejszym rOzpocZYna "Ex· 

prcss" piąty ,,'v"ieIl{anocny" be'tpłatny 

konkurs. 
Jest to największy ze wszystkich te­

go 'rodzaju konkursów, gdyż ilość pre­
mH. które ,~Express" przez,nacża dla swo 
ich Czytelników wynosi 

2000 
Sktadają się na nie: 10 maszyn do 

!'zycla. z których pięć !est najlepszego 
gatl~l1kt!, a 5 - ręcznych, 150 szynek po 
,I kito każda, 30 dolar6wek (wartości 
150 d,Jarów) ł 1534 bilety do jednego 
7: Di~w'YSlorze,dnycb ' Iclnematografów 
łódzkicb (I miejsca.), oraz olbrwmie no­
~ci cukruifaryn1T) i maki pszennej pIerw 
szeJ jakośCi. , . 

Co się tyCzy warunków konkursu, to redakcyjnej "Expressu" (Piotrkowska 
są one te same, co i w poprzednim. 49, w podwórzu). 

Należy więc codziennie wycinać ku- *:, 
p'On i 20 takicb kolejnYch kuponów, zam W Aleksandrowie, Ozorkowlę, Kon-
kniętycb w kopertę, wrzucić w dniach I stantynowie, Brzezinach, Zgierzu, Pa­
od 19 marca do 24 marca do skrzynki bjanicacb i Tomaszowie "Express" otwo 
A4 eea wa;;;g eeeM , E_"S;i., - .. , . 

~nD~J[i l ~o~~~eniaw~i ~~alani na ~miert. 
Herszt bandy prosił o na isurowszy wymiar kary. 

Baranowicze. 26 lutego. skonalości. Pod jego przewodnictwem 
• ;~użyła pierwotnie aaentowi bołszewic-

. WC~OrajrozpoCżą.ł się w Baranowi- kiemu Arszl'nowowt który przyjc2dżat 
c~aCb l)roces przeciw uczestnikoiD Ttr ś- z la kJrdol;1U. 
nego napac:lu. na autob1łs pod Sienławką r(lzniej. kIedy akcj;t dywersyjna zo-

rzy w dnIach najbUtszych f1IJe adm.tnJ. 
stracyjne, w których mlewkańcy tych 
miast będą mogU składać koperty z ku­
ponami. W filjach tycb będą wydawane 
premje. 

Koperty z kuponami nale­
ży składać dziś, w ponie­

działek i we wtorek. 
Koperty z kuponami czwartego kan-. 

kursu można skladać dziś Ido godz. 7 
wiecz.), w J5onled.zlalek, ł wtorek. 

Jutro t. J. W' niedzielę kuponów wrzn 
cać nie należ)', g~yż administracja "Ex­
pressu'" Jest zamknięta.. 

•• l · l 
~icr";\'szy k'Jpon . zrtmięstcz,ol'l'y jest 

\1; numerze dzisieiszytU. 

w POW. baranowickhn.. . .. tah i'a'liechana. pro\\ a11..t 011 bandc 
Przed sądem stando 5 uczestn~ków dlu włn.~llej korzyści. Prtkurate;:, tIu 16 lista zdobywców premji na stro-

bandv~ 26-1etni Dominik Fedorowicz:. dziewic z zażądał najwyższego wymia .. nie 8-ej. 
~'~~.H!K\liii&iMii.4".!&&i& ~l-letni Jan Skrycki, 20-letni Jan H.a- ru kary. 
--- waszcLuk. Konstanty i Michał Fedoro- V.! ostatnim słowie dwaj oskarżeni Il1B.BlI\lMW-rllwef&MW9 

Żl.Jcie za zło1ówke. wicz. twierdzili, że są niewinni. dwaj prosili 
'f - .. Bardzo charakterystyczną jest dzia- o darowanie życia, a;aś herszt Dominik 

Bandyci zamordowali na łalność Konstantego Fedorowicza. uprze Pedorowicz prosił. by mu wymierzono 
dnio prezesa wioskowe~o komitetu boI- kare śmierci. 

szosie człowieka j zabrali szewickiego. później organizatora Dzisia jo godz. 9 rano zapadł wy-

UiRIlSZKR DZU1CI~Cft OPlftia 
łUB POWODnN KATASTROfY 

- G 
ł t' \ę bandy. rok. 8 l hł ł ł mu z ~ OWl • Z rąk jego przejął baudę Dominik fe I WSZyscy zost~łi skaz~ni na śl!1ierć. - etni C opiec po oży 

"''' nocy z dnia 24 na 25-ty lutego dorowicz. który doprowad~:t ją do do- Podali oni llrosbe o ułli!sl(awleme. wl'elkt' karnt'en' na szy 
na szosie. wiodącej 40 wsi Synderki nie ~:o:- ... 
znani bandyci napadU na wracającego nach koleI' owych. 
z miasta Adama KosYTę, który na roz- R·· k 
kaz opryszków zatrzymał konie. ycerz noza I ry· cerz aszy. Łódź,271utego. 

Napastnicy w liczbie dwuch ściąg- - VI czora.j w godzinach rannych wstrz, 
(Jęt Kozyrę Z wozu i poc~eU domagać P" S\1n pOranl·,t noz· em nil·ar.1e!lO przYj'aci~"la mano naóle w okolicach Widzewa pociąg 
się wydania gotówki. I J any .J ł' ił = ,.... Q d k ok Kl' Wieśąiak zapewniał bandytów. że •• • tk" zdążający z to zi w ~ieru u o usze k. 
niema przy sobie pieniędzy i bła~at 2;e pqane! ma 1. ZahJ.ierewwa...-u tym pasażerowie \vy-

skoczyli z przedziałów i tłocza.c się po-
lzami W o~zach. ,ażeb~ dano mu sp?k6j. J.,.ÓDŹ. 27 Iutcl!Cl.. ~ Ołsta kasza oblepila panu Kazimie- częli przed lokomotywę. Jak się okaZ11o 

Bandycl wyc\~~męh rewolwery 1 za- .., .. ' Krzowi całą hvarz. d' . b ł 
p,-i"ozili że skoro Kozyra nie odda im ca Czterdz.lcstopleClOletnra Mana1illCl l ' . . l ' b i 1'~WO ero. wstrZY,map1a pOC1ągU y 'Q u-
t' , t'·, k' . 1. .. . . b' . BoO'asio'wa zamieszkała p"zy ulicy 515- NleZddowolol1y z tanc.:1;o o ratu ll1lles:;::czeme kamlema na sZYnach p rze? 
lej g-o 0\\' l, ]ai\ą ma. .przy 50 lC. _ zamor- - t'. • ". \ , " . c-t' .~.., '~ ,.' " rl. ' ' d" . . I nowej nr. 8 od pewnego czasu pozhyta rzeCZ', po . ,WYCll UOZ \ rzuc~1 "l,ę z r.Ju ll1ez:nanego sprawcę. 
UJ&:gad~i~~~!~~l'widok luf. sklerowa- Się s\<ve.go malionka i ·pro\vadziła. i'!f~:e Z\\i-yktym · lmpetem na Budlnewi·cza. W Na "zczeście maszyntsta zdołał w po .. 

t!yCb w jego -skroń przerazi! si-ę i 1'0-1 samodzlelne. rezulta~ie .wa1czr~cy kasza poraniony za I rę spostrzec grożące niebezpieczeństwo i 
cz.<'J w:zy'l;\t'ać rQ;;);IaczliVIYm ~łosem "W. tllieszkaniu jej ezęstvm ~ościem stał noze1'r1. ! dzięld jego czu)l1oki katastrofa została 
pomQcy. bywa oan Jan Butkiewicz. którcf!:c ł2~c,~a. Krzyki w l1lies z.k a tri u Bog-asiowe.i 1 zażegDana , .. 

WÓwczas jeden 'l QPrvs~k6w uderzył z nią bliższe stosunki. To :- cź. ~,:dv w zaalarmow2.1y wszystkicl! .t.rJ icszkar-! . W sprawie PO\vyższej wdrożone ~o. 
nięścią chłopa w ?Jowę, \vskutck ..:zego dniu wczorajszym pąni Bogaslowa b0Z- ców, Na. sC,t1?dach t!OCZ;YC Się r:OC 7-ę t V ~ LE'.1 o energiczne śledztwo, które przymo­
Ko.4yra p.ad! na ziemię, wołając coraz robotna. otn;~rtnata 4HPomog-ę posta;lO- t ~r,z:estraszelll !okatorz,y j lokatClrkl w ue- slo ~e.zwykłe· r~zu~ta~y. , ~ak się.ok~~ało 
głQśniej o PQ~noc. \vHa zaprosić go l1ą.'Ubację. i g, hzu, '. . .. , ,ka::DJ€iu zn~c~nCJ '~leh;,(,)scf u,m1eŚCi, ~:'t 

B<mdyd, obawiając się krzYkó\V na-, ,. ! Na nllejSCU wypa(l:m znalazła SJę I sr rua.cu oSlTIlOlct.m chlop1ec Alfred Km, 
padnięte~b. wystrzelili do nie5Z:o dwa K.,uPIOn? ::ódec~~~,. ~anI Bo~a~low~ ' r~]\\:n i €i po\icia~ ldó7a '\reszt~'.l\va ta Ka~ ldóry bawił, si~ na io.rze . kole j ov:,y~' 
razy. kradąc: gO trupem na miejscu. P;!'Y goto,:~fa :(lk4~_kl. ,l ,:" FC dZlHaclll Zlmicn:a BO~af,l a. rycerza n oz;').. Igr.afl zku dZl.cC tęCa mogła WIęC st:-l c. Się 

Po .zC'l.tnordcj'\vanlu Kozyry przeszu- \\ leczornvcb pOclet., Się be:' N. Ć. ..._-_._-.i pO'Nodem kaŁasŁrofv. 
~~a1i wszystkie jego kieszenie l ~.nalei!l \-, koto t:-iec;ej .y !lOCY. !-rc,h' zan!:'\I/- i 
tylko jedną z:Otówke, która zabrali ze no t Y_ ja k l e,la l1 yi' \V ;l'} i;owv~h łmmli-I 
soba i mknęli w niewi3donlY~1l kic- Li . Ił oa~do lm ..... ~ n i0cno idj1tihR ł d, ) I 
runku. Gr 4" i mieSt;ka,nja . 

.....- T o l'ewno mój syn -.,... sr.ł:l,tah i 
t3o~aslo\'~a . ." pfzt?straclJU, Nie !)rnvl iła ; 

Pł0ł18Ca fabryka mvdla się. Do pOKoju wtoCZYł' się j)Q<ldlmic- 1 

omal nie stała się grobem lony synal ek. K3Zi-mler~~. znany poEcj; 

.,._ ... 

kilkuset robotników. awanturnik. 
Lon4Y!l. ~6 lutego. . Gdy ty!1\o tn~lazł się na pró~~u ~l~je: . 

:ro~ar s.trawił niemal, do~zc.zętr::l(! 01- SZK?' :l,ia . r~z?oczaJ sprzeczkę z nntl\ą l l 
'hnYU!lą faDrykę mydla 1 7~plętrowe ma-I BtldkICwlclf.n1- . ' 
gazyny, Robotników z trudem uratową.-\ Pan Buclkiewlez. 1\ t6rcmu wMl\3.! 
no z p.łonących budynków. szumiała nJwnież \V d owie. nie wiele I. 

Straty wynoszą 50,000 funtów szter-
I 
myśląc pochwycil s ł o ik z bszą. którym I 

Ungów. uderzył Bogusia, I 
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Rosja sowiecka 
wobec widm·a no­

wej inflacji. 
--::-.. 

Kurs czerwońca waha 
się skutkiem powięk­
szonej emisji bankno-

tów. 
----:0:----

JBst to skutBk kryzysu 
prZBmysJowBgO: fabryki 
SOWIBCklB wyrablalq za 

majo towarów, którB 
możnaby by'o zamIenIĆ 

na produkty rolnicze. 
Kryzys gospodarczy, jaki przeżywa 

obecnie Rosja sowiecka wywołał nad­
zwyczaj ciekawą dyskusję nad przy­
szłym rozwojem przemysłu w Sowie­
tach. 

Prasa bolszewicka twierdzi, że głó­
Wne zło leży w nieproporcjonalnym roz 
woju kultury rolniczej i przemysłu. 

Fabryki wyrabiają zbyt mało towa­
rów, które mOŻDaby zamienić na pro­
dukty roluJcze. 

Jest to - zdaniem ekonomistów so­
,wiec kich - główna przyczyna pojawie 
nia się symptomów zbliżającej się infla­
cji w Rosji. 

Kino w kabinie samolotu. 

W kabinach samolotów osobowych n!unkers" w tłiemczech 
urządzono specjalne przedstawienie kinematograficzne. 

Q"reS 

CHUSTECZKA DO NOSA, K1óRA JES1 WAR1A 
1.200.000 DOLARóW. 

--·:0;----. . 

W mieście kinernatograficznem Los Angelos 

zmarł żebrak-milearder 

Zgon profesora Izraela. 

W tych dniach zmarł w Berlinie ZDta­

ny w Europie chirurg, profesor Izrael, 
przeżywszy lat 79. Sławę Światową zdo· 
był on jako specjaIi.sta chorób nerk~ 
wych. Ze wszystkich części świata :.I~ź. 
dżali się do niego chorzy. Między innemi 
operował on sułtana Turcji, prezydenta 
Castro, również był on zawezwany do 
następcy tronu rosyjskiego. 

.. wepa!M A 

Jakie są spółczesne 
francuski 

• 
l czego pragną. 

<J 

Nic też dziwnego, że rząd sowiecki 
podjął energiczną akcję w celu zwięk­
szenia produkcji przemysłowej. 

Ciekawa ankieta parys-
który mieszkał \v piwnicy swego własnego pałacu. kiego mleslqcznlka. 

Początkowo uruchomiano w Rosji 
tylko wielkie zakłady przemysłowe. 

--:0;--

Rosnące jednak zapotrzebowanie wy Zostawił on testanlent na chusteczce 'do nosa 
rabów przemysłowych ze strony ludno,. . 
ki rolniczej zmusiło władze I ki Jak bajka, brzml sprawozdam ~ z pro 
'do uruchomienia również I mS~~s~~c: cesu o schedę przed sądem najwyższy~ 
fabryk. w Los Ang.elos, którego \vyrok zapadnIe 

W ostatnich dwuch latach, jednak w tych dmach. 
dobrobyt ludności uległ takiej poprawie Główna rola w tym procesie przypa 
Ze rząd sowiecki zmuszony został do po da chusteczce do nosa. Jest to najcen­
czynienia znacznych zapasów towarów niejsza chusteczka na świecie, bowiem 
.włókienniczych oraz innych wyrobów przedstawia ona wartość 1,200,000 dola 
przemysłowych zagranicą. rów. Gdyby zaginęła, to kolosalny mają 

OczYWiście, że przez to ZWiększyło tek, ~t6ry ~r. George. W. tlaseltin zo­
się również zapotrzebowanie gotówki. stawIł SWOIm spadkobIercom, przeszedł 

Pr bl t . by na własność skarbu państwa. Na niej 
d ? ~~ . en ~ebdna~ rOZWIązano bar- została spisana ostatnia wola dziwaka 

zo rueu o me:. OWlem poprostu po- którego majątek może być podzielon; 
większono ~mls1ę czerwońców. mjędzy spadkobiercó\v, tylko na mocy 

~konom~ci ~owieccy zapomnieli, że wyroku sądowego. 
~kH: rozWIązarue powyższego zagad- Krezus, Georg liaseltin, który pozo­
m~m~ gospodarczego może poderwać z stawilł ten wi'elki majątek, żył w nędzy 
~:~~~~e~o;~:~~~~m sił stworzoną stalą m~o swego bogactwa. Mieszkał w ~i~ 

Na skutki t k' . d k' al WDlCY wspaniałego pałacu przy uJ. Broa 
wej nie trzeba ~;~~ ~~sPo ar ~ ~ ~to~ dway i utrzymywał się z jałmużny, kM 
kurs czerwońca począ~~ę C~:h:~ g yz rą m? .dawali przec~?dnie, powracający 

'" . z kosclOła, w pobhzu którego żebrak 
OczYWIscie, ze rynek wewnętrzny miał swoją stałą siedz.ibę. 

zareagował bardzo czynnie na spadek O t .. b l . 
\vaJuty i cenyartyk I'· j em, ze ze ra -;: ten pOSiada znaczny 

trzeby pos t 
~ ow PI~rwsze po- majątek, nikt nie miał pojęcia. 

z y znaczme w gorę. 

Obecnie wskutek zatamowania dal- ':V wielkich miastach amerykaI'lskich 
szej inflaCji sytuacja gospodarcza ROSji,~ą ~ebracy, ,,{~órzy pr?~a~zą ~odwóine 
sowieckiej nieco się poprawiła. ZY~le. W dZlC? WYWOtUJą htośc przecho 

NIemniej jed k . t . . 'b dl1Ja, a za uzbIerane pieniądze prowadzą 
\Vto'rzenl'a z]'a ?a

k 
1S mde1e groz

h 
a

k
P

6
0- 'dostatnie, a nawet hulaszcze życic. 

WIS go~pO arczyc, t-
re spowodowały spadek czerwonca. tlaselHn llie należał do tego rodzaju 

R. żeb:akó\\,. Byt on wielkim skąpcem i 
chCIWOŚĆ stała się u niego zboczeniem. 
~ e:zcze' w czasach S\vcj młodości. zdo-

, . 

na c;hwl1ę przytomność. Uczul zbliżają­
cą się śmierć i zażądał od pielęgniarki 
pióra i papieru, aby spisać swą ostatnią 

'olc;. Pielęgniarka miss Liljan Pelkey 
bardzo się zdziwiła, ponieważ nie mogla 
sobie wyobrazić, żeby stary żebrak po­
siadał coś coby bylo godpcm przekaza­
nia w testamencie. 

Nie mogąc opuścić sali szpitalnej, po 
prosiła swą koleżankę, panią Magdalenę 

Jiiggil1ę o jaknajprędsze przyniesienie 
pióra i papieru, gdyż chwile chorego by 
ły poHczone. 

Przypadek chciał, że pani Iiiggine w 
pośpiechu nie mogia znaleść papieru, tył 
ko atrament i pióro. Pielęgł!~arka, w bra 
ku papieru zapisała pody!,towany jej te 
stament na swojej chusteczce do nosa. 

Z największym wysiłkiem dokończył 
MI'. tIaseltin swego dziwnego z1ccenia. 
Zapisywał on obydwom pielcgniarkom 
po 10,600 dolarów. Generalną spadko­
bierczynią uczynił pewną kobietę imie­
niem Lorraine Mason. 

Obie pielęgniarki myślały, że stary 
dostał pomieszania zmysłów i nńe przy 
pisywały testamentowi poważniejszego 
znaczenia. Jakże wielkiem bylo ich 
zdziwl::,nic. kiedy się dowiedziały, że 
ten cziowiek zost3wit majątek przeszło 
1 miljona dolarów, że był wiaścicieJem 
wspanialego pałacu przy ul. Broadway, 
w którego piwnicy mieszkał jako że­
brak. Vkrótce zglosita się spadkobier­
cz,yni pani Lorraine Mason, która miesz 
ka w Chicago. 

Powstał proces o spadek. Siostra 
lr!1arłego zażądała ullieważnienia testa­
mCllttl, który okazy\ 'at wielki błąd for 
maIny. Obie pielęgniarki musialy podpi­
S;lC tcstaIl1CI,t, jal 'o ~wiatl.kowie, a wc­
dlug amcrj. kaI"!skich ustaw spadkobier­
:;y nk mogą Dj Ć ś\\ Ltdl\cuui. 

M.iesziGuky Los Angelos z wh;lkiem 
z~('icka\ ·:CIi't..:ll1 śledzą przebieg proc~­
su, którego oSiq j",st tt..:stall~cllt, SpiSaI1V 
lla chus ~.;e od ilOsa. 

Niedawno temu pismo zag;raniczne 
"La Grande Revue". postanowiło na pod 
sta" ie odpowiedZi nadesłanych na pyta. 
nia wymienione w kwestjonarjuszu nad. 
kreślić 

'zbiorową osobowość przecietnego tYPIl 
panny współczesnej. 

Oczywiśde, że różnicc rasowe od. 
grywają w t:rm względzie pewną rolę 
chociaż ogólne kontury pozostają te sa­
me. Odpowiedzi nadesłały przeważnie 
francuzki. RedakcJa zreasumowawszy 
cały matcrj:' t, ust~~li!a nastGPuj<lCc naJ­
ważniejsze punkty: 

1. typ panny dawnieiszego pokroj .. 
znikł bezpowrotnie. 

z. wieksześć absolutna panien doma 
ga się odpowiedzialności osohistei i nie. 
zależnoścł cywilnej. (należy pamietać.. 
że francuzki nie osią~męły dotąd pełni 
praw politycznyc.b i cywiIn:;·clI). 

Wszystkie czują się bardzo pokrzy­
wdzone ekonomiczni'C, zarabiając mniej 
jak l11ężczyźni. 

3. kobieta d:,.;isiejsza odepchc:ta z ko 
nieczllości od ognisl.a domowego l\szt.aI 
ci się na miarę innycb ideafów, żadna 
nie pragnie jednak wol!lOści takiej ja­
kiej zażywają "chłopczyce", 

4. w małżeństwie domagają się pan­
ny praw i obowiązków równych, a te. 
które przez wrodzoną !lieśmialość luh 
Clhwizm zasad takich nie maj[t odwagi 
sformułować, uie deklarUją się za utrzy 
maniem dawnych w t'i'n1 wZRlędzie Z\vy 
czajó\v, 

5. wszystkie młode istoty naogół 
dość swawolne. eliscentn'czne. a cza­
sem nawet cyniczne. co iednak zdaniem 
redakcji nie wyklucza ich ni~winności. 
odczuwają dla tych co pozyskali ich za­
ufanie sympatię połączona T.. respektem 
tak jak ich babki i prahabki. 

Sądzqc wiQC z tej publicznej spo\\'ic 
dzi Ilie najgorzej przedstawia się panna 
współczcsna, posqdzana dziSiaj tak su­
rowo. 

"A jedli ak, - pisze "La francai-sc", 
-, S!l dwa punkty w kwestjonarjuszu, 
ktore nasuwają bardzo poważne refIe!\­
sje. Pytano o lekturę i życie wewnętrz­
ne. Lektura? \Viększość zacyto\vala na­
h\'nie i bezładnie tytuły przeczytanych 
książek. 

Zycie wewnętrzne? Sądząc po od­
\viedzinach należy się domyślać, ze py­
tania tel1:o 'wogóle nie zrozumiano. 
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Ja~ ~i~ ~Wi~l~Y filmowe naJrawl~ nalJwaii 1 
. • -:0: Nietlyskrecj~ kinowe. ' 

Czy vst oH!ły p~aki - olb~zy""!v, u~oszące w powietrzu Gwiazdy el,ranu nie znoszą światła na sali". 
iudz6 sIonIe I wlelbłądu :. . . ." , o 3· Żadna sfera artystów me Jest tak Chatupl1ec. Wyszła zamąż za hr. Dąmb~ 

Ltvó. I 26 lute~o. tych ptaków można wyredukować, nale- czuta na swe nazwiska l związaną z nIe sk1ego, poczem rozwiedziona miała stać 
Fantazj a wszystkich niemal ludów żały OI1e niewątpliv.rie do rzędu bie;gaczy mi reklamą, jak gwiazdy filmowe. Slię żoną ChFlplina, a obecru1e wchodzi w 

stworzyła ptaki-ólhrzymy, które w legen i nie mogły latać. SWoje nazwiska rodowe kryją nie- zwią~ki. małżeńskite ze słynnym RudoI-
dzie poszczególnych kraJ'ów ważną odgry O lb h maj tak zazdrośnie; jak swóJ' wilek. fem ValentIno. 

\0 rzymic, ptakach z rodzaju fla- Zb' ł d wają rolę. Znany jest z wielkich oparów mingów opovlI-iadają podróżnicy minio- Swieżo jeden z wybitnych dzienni~ , leg a nd~ awno .z. Berli!lla Lya de 
póinocnych olbrzymi łabędź Lohengrina nych wieków. Franciszek Leguat (1708) karzy ujawnił ta1emniee ekranu ,l podał l?~~tl. pochod?4 z Łodzl I nazywa Silę wta 
i gigantyczny sęp, który porwał z koleb- i Dubois (1674) Leguat daje dokładny do publdcznej ' wiadomości rodowe na;.. SClWle Amaha Janke. 
ki dziecię irlandzkiego króla Siegbauta i opis takich ptaków, które miał widzieć zwiska wybitnych gwiazd filmowych. łi~la Moja j~st polką, a jej panieńskve 
uniósł je na bezludhe wybrzeże morsIde. ha Madagaskarze w wielkiej liczme. Powstał krzyk niebywały i dzi,ennik nazw,l~ko, ~rzml Helena Moraw~ka. 
Bajeczny ptak, Rok czy . Roch, wybawia przestał drukować 'dalszy Cii.\g rewela- Równvez Lea M~ta, po~h.od.ZIl z War 

z niewoli Henr-yka Lwa, Nawet według tego podróżnika dhl- cji. Ogłoszone jednak fraghleiity dają sZ!lWY ~ nazywa Się własclwle Gerdo-
gość tego olbrzyma wynosi tylko 6 stóp, sporo ciekawe'7o materjału' wlezqwM. 

przendoszącdg~ w swym dzióbieRdokswego z czego lwia część przypada na niesłycha Asta' NI' els e"'tl , ;edna z ·n· a'st".o" szych Mia May - to Hermina Pfleger. Er~ 
ltniaz a ro zmnego, tensc:.m o czy , dl' ... .' 1 - J J "'.... ba Morena 1 fuk H 
R h d d

l me lugą SZYJę 1 mezmlerrue wysoKie no- gwiazd filmowych pochodZIi z Kopenha-. - 10 sov:a- erz{'lg0'Ya. 
oc b grywa ważną rolę W przygo aC11 ńi. Korpus natomiast J. est nieproporcJ'onal t 1 ' OSSI Oswalda to Sperling- Ellen Rlch 

Sindbada, żeglarza i w dziej' ach innych E> gi. .Tes to jej nazwis m panieńskIe. , - . . nie mały, bo rozmiarami nie przewyższa ' "',' , ter - to naprawdę Katarzyna Weiss. 
bohaterów bajek wschodnich. olbrzymiej gęsi. . Wyszła zamąz najpIerW za sweKo Mae Mdrray - , to VI istocie ni'e amery-

Niemniej o gigantycznych ptakach rc~yscra. Urba!1a Gada; poc~en1 ~a OfI'- kartka, ale wiedehka i nazywa silę wła-
iest mowa w potlan.iach jaliońskich, chiń- o N atomtast malarze Adian Collaert i ~eI a. szwedz~Je~o, . wreSZCIe obecnie ściwjre ,Mtz!lJi Konig. Mady Cliristians-
skith, równie jak i z lądu afrykańskiego. Framis Barlow pokusm się o utrwalenie Jest zoną rosYJskneko a~tora: Chmar.y. Ito ,Millłer . . Jac1fli:e Co. ogan - to Jakób 

Zachodzi zatem ciekawe pytanie, obrazu gigantów rodu ptasiego na pł6t'7 Pola Negri, jak wj:adolnO I>ocł1dd2li z I\'ohan iI t . .d. 
czy legendy te pokrywają się w jakikol- nie, według opisu podróżników z VXI Warszawy. o , Jak wii,Ji,fury, gwiazdy ekranu ni'e 
wiek sposób z przyrodniczą prawdą, czy wieku. Jej nazwisko rodowe brzmi Apolonia znoszą "ś-wI'aUa rla sali", 
rżcczywiścia o istniały kiedykolwiek na N owsze badania przyrodnicze jednak 
ziemi podobne olbrzymie ptaki. podają w wątpliwość ścisłość naukową 

Faktem przyrodniczo stwierdzonym owych ppisów i stwlerdzają kategorycz­
jest na Madagaskarze w epoce ant y- nie, że brak jest zupełny na ziemi jakich 
dyluwialnej żył gatunek strusiów, docho- kolwiek ~ladów po ptakach, któreby mo 
dz:ący do '3 metrów wysokości. gły unosić w powietrze ludzi, słonie czy 

Również t. zw. "moasy" na Nowej Ze \ wielbłądy, i można napewne stwierdzić, 
landji dochó~ziły do zhaczńej wiehwści. że żyły one jedynie w cudownej, bajecz­
'Jednakowoż Jak z odkrytych szkieletów nej krainie. 

Tajne archiwum czar~ 
nogórskie 

zostało odnależione Jło 
długich . poszukiwaniach. 

Yanlt'es ma dolary 
i dobry humor. 

Tńie biczem satyry polity­
kę, no i ... kobiety. 

BohatBrska walKa małpy z bandylami. 
Inteligentne zwierzę ocaliło mienie i życie swoim 

ch lebodawcom. 

. Ź BHHt)~u~dt:t e-:I;OSZ!\, źe pod pewM , AtnerykaniJe odznaozają się swoistym 
szoną. 10 najdlljącą 'się \V obręb~e zarhkti Rumorem, .ruezaWs.że zrozumiałym dla 
zmarłego króla cżarrtógójs1cieM, MIko.:. ~tir'OI)'ejczfka; ~ Jedrlakże przeważnie 
łfda, znaleziond poszukiwane poqczas (io~dtp1 te ci3.Śettt są hiezłe i w najszer 
'Y9.jny bez?wOcruie .przęz właqze d~~~a szem 11OJęaiil. Oto 1dlka z nich: 
~~ł~~ o archIWum taJrte dwtjru czar~ogor " Je.Śli państwa ei.itóbejskle tak dlugo 

og " . '.' , .' , lłi,e , zac~ną" wolrly; doptjki, Wie spłacą dIu 
. Nowy Jorki 261utego. nej. Inteligeńtne śtwor~enic na widól{ o ProfeS?f U!11~~{Syl:re!u ~Jałoo~~odz~e ~ow Amer-y:ce, to możemy Liczyć na bar 

D 
. ' ii ,- l' 1 • d groz'noJ' sytuacJ'!' "IT kto 'rej' z·on"alez·'ll' s'~ oę· ~~, T.Dzo~~że\Volcz~JJrzeJrzaw-szy P!'- ozo długu okres pbko]u . 

. anos isniy już (róbw prze paru. ~ • o ' .. . . : wlerzchowme znaleZIOne dokugrenty. na .. . . 
dniami o sensacyjnym wypadk,u, który Jego chleb?dawcy i słys~ą~ JękI ttht;Cl- których przew9z potrzeba będzie, kii'lku " ;,Afts~a l)o~obno , masow? s?rc-.\~~,' 
wyCłariyl się w tnlej;cowośd Peacbckw sZi1ne;gro;bą rewolwero\ą ban~yck!ch! wągonów, oswiadcza,ż~ arcfHwum to dza suknie kobiece.z Ameryki. NIC dzrw 
Stanach Zjednoczonych, gdzie rozegrała uzbrOIło .SH~ w szczotkę do Ząinl~taltla 1 pos~ada JHeocelti'dt1<\ wartQśc hlstorycz- ~e~~, kHrnśttamt~}sl':.Y jest do tego zu· 
się zaiste heroiczna waUta między oswojorzuci~o su~ bohatersko na bandyłow, wa- l1ą dla dziejów Czarliogórza. pe.thlte ddl>owledttl , 

ną małpą a kilku bandytami, ląc ich gdzie polladlo i wydając rozpacz- A ch 'wum o. da d;'kou· '" iti. .t;. o "francja W1't1ha nam 3340 mJi:Ijonów 
Jiwe okrzyki . r l POSIa v m",I;y, sl",ga dolaro'w P t d t . 

k t6rzy napadli na dom właściciela owego· lo,ce szesnastego stuleci:!. Znajduje się w o. ' .roc~n a . o ~] sumy wyno-
s tworzonka. Rabusie stropieni zupełnie niespodz:ie nJ'cm, między innemi, oryginalny testa- sz~ 8?O , ~1joI1O'Y dolarowo Rz~d fran~. 

Mianowicie w nocy kilku bandytów u- wanym atakiem, zasypali ro%wścieczone ment ks~ Ni,egusza poezje Jego i żyaio- ~§wlaa'czy goto~o~c zapłacema 40 m!l 
f· h . k h ł ·wier~ kl'l' kt' h 'd k 'rys ' lonóW dolarów. Ch~ła Bogu! Przynal--

torojo1nyc. 1 zan:as owanyc wta:gnę O" :-ę, ~ adDUI z, b °łryc l J-e rna na W· , I" rnru'ej Pokryte zostaną procenty od pro-
do od uclme połozonego domu, zamIeszka szczęsc:e za. na .me y ~ c.e ną· ym.cza- . swlętle znalezionych .doKumeii-td " 
nego przez jedną tylko rodzinę i sterrory sem zas sąs~edzli zwab!em strzałanu, Q- tótv osobistość osŁainiegó króla. C;z;:itrto cen VI '1 
zowawszy rewolwerami i powIązawszy r~z r.ozpaczliwy~ krzyk~:m małp~~ nad~ górza, Mikołaja; nie przedsta.:Wla się, po k " . ed e statystyki spr~edano. '!" ~o-
domowników rzuciło się do rabunku. I ~l!g!l ~ P°!D°cą, l uwolmh z. opreSJI wła-. dobno, d.Odatrt.iO. . ~:P}jł lekg~ml~Wl·.S~. t:;l~~,h. lJ: 18 m. ihonu~ 

N 
. . o 'l" d k d sClcleh dZIelnego stworzenm. Schwyta- . ' o . . pLlue e _ 'łtm hk • rOIn~waz mamy czte-

apastuJący me WZlę 1 Je na po u- h b '6 dd ' dl' Co srę tyczy archiwum czat"l1Ogijr- r"l-. raty' t'li'le obii'et hależy w.roc przy tł łk' bd "lb" ń nyc raUS1WO ano w ręce sprawie 111"' . · 'l , - Y ;7 , ,,"{-wa5ę ma p. 1, ę ą~eJ u U, lemcą I?a - wości sMegQ, tycza,cego się ostą~me~ wOJny. to PUŚC~j o że zmtczha ich część użyWa 
stwa domu 1 ogromme do nIch, pt?:ywląza . dotychczas liie zdołano go odnalezć. zwyklej ~arbY' malarskiej", 

.... - • - -.- ~ - T - t -J 7 a:z." "....- ~ - -

~Ol'l2al2J CJ~C1l2tl.trI7iezo-erotyezl2!J, 
OJl'2uty 120 tle zoar2ed ../~ral1JaZi~lJ.lf&ó 

64) 

- Obudziłeś się? Dziwne! - zażart0l - Brr ... zimno - mruknął do siebie i, 
\\Tał Kryspin, spoglądaj~c Z uśmiechem prz)'ł.ożyws~y szkło do warg, przechytił 
ria Józka, który przecierając pięściami o- w tył głowę. 

czy, zbliżał się chwieinym krokiem do sto -Władek Góralski... aha .... - po-
lu. wtórzył je~zcze raz, odstawiając szklan-

- A, spać mi się jeszcze chce choler- nę ... 
nie, ale tu taki gwar i szum... Jednooki obrzucił go niechętnym wzro 

- Spójrz, Józek, gościa mamy ... Mój kiem, nie mogąc w żaden sposób ukryć 
przyjaciel Właduś Góralski, o którym ci swego niepokoju i zniecierpliwienia, 

jUtż tyle razy mówiłem... _ Czemuś tak zmarkotniał - zapy-
Na dźwięk nazwiska RuŁczak poru- tal znagla Antoś, klepiąc poufale po ra­

szył się jakoś niespokojnie i spojrzał ba- mieniu Władka. -
dawczo na przybyłego. Patrzał nań dłu-
go, uporczywie z pod ściągniętych łu- - Ależ .. , zdaje ci si~, .. - odparł nie-
1_ ' b wi szczerze zapytany, spOjrzawszy zpodeł-
~ow r . b kk' 1- rl ł . 

Ah G
'· l k' kł ł ,a na RutcZ:l -a, tory przec.la~.ZC S1ę te 

- a... 01 a s 1 ... - rze g osem . ,. 'f k ' , b' 
b . t ' . ' . d,; raz WlelluCffil Kro _aml po lZ leo 

o Ol ę nym, Ule wyrazaJącyn za nego U-I 
czucia,.. Kryspin n.ie inda~~ ov,ał dalei, dom-yśla_ 

Padał Wladkowi rękę na powitanie ~ jąc się , ż e coś n1 .. .:'} iało wi dać pómiędzy 
i usiadł na kraowc:dzi s tołu. Sięgnął ape- i tymi dwoma Z~ j<:0. slw"oo vczajemnc sp ot 
tycznym rll,Chef'1 JJO but elkę i nalał wódki I k~l1ie pcdz\ahli o 11, nich tak depr ymuj q;' 
do szklank.1. co, o 

- Mozebyśmy tak razem Wys2l1i na ' 
dwór, hę? - zapropondvlał znienacki J~ 
zek, stając przed Góralskim. 

- A po co to? - zdziwił się Wład~k, 
:."- -Ro co? - powtórzył jak echo AntoŚ. 

Józek trzasnął palcami. 
- Ot, tak sobie... Pogadamy 6 rM­

nyćh sprawach .. ~ 
Jednoóki zerknął niegpokojnłe vi ~tro 

nę drzwi, jakby zamierzał ratowitć się 
uciecźką. 

- Pogadać? - zamamrotał - poga­
dać? Toć mdźerhy tuŁaj: .. 

-Jak sobie jegonrość życzy; .. M'oże­
my i tutaj ... Al'e ... 

Tu zwrtjcil sIę de) Kryspma i rzekł: 
- Antoś, zostaw nas tu na kilka mi .. 

nuL Przejdź się trochę po dziedzińcu ... 

Kryspin spojrzał nań hadawczo Swe­
mi jasnemi oczami, jakby c1wiał dostrzee 
najskrytsze jego myśli. 
~ Wyjdę ... - mówił zwolna akcentu 

jąc każdą sylabą. - Wyjdę, skoro thce­

cie z sobą porozmawiać... Ale - już 
vliesz - - dokOńczył, kładąc mu rękt~ tle: 
rami eniu. 

Józek zrozumiał... Blady uśmiech wy 

- Dobrze odrzekł Kryspin. 

Podniósł kolnierz od kurtki i wy. 
Śzedł. na dWór. Dął niezwykle mroźny 
wiatr p'bt.udł1iew-y zasypując oczy tuma­
nami kurzu. Antoś obrócił się na pięcie 
i tyłem posuwał się ptżeeiwko wichro­
\\rL. Ptżeszedł tak kitka kroków, gdy 
rlagte t>otknąi się o jakiś przedmiot, le­
żący na ziemi. schy'ut się szybko i wziął 
go do rekil. Był to portfel, grubo Wy­
t)chany Jakiemiś papierami. 

- łIm .... - mruknął do siebi:e, cho· 
wając go do kieszeni. - Nasze pustko­
Wre poczyna się coraz bardziej zalud­
niać;,'. 

Korciło go, by zajrzeć do wnętrza 
PdtH~tu i zbadać jego zawartość, wiatr 
jeCłi-lak zasypywał ciągle oczy pyłem, 
::;d'y próbował je szerzej odemkriąć. 

Zdołał tylko stWierdzić, że pl~ t1 iGdzy 
hle było. 

Zaintrygowany niezwykle znalezi'o­
nyih priedmiołem, postanowi ł ,Vrócic do 
lzby: 

- -InnSr\1\ raze'lti POI11{j\V!ę .. · -- p (;n~'V­

ślat o Józku i GÓfi,\skfll1. ~ T a sora\,ra 
j~st ważniejsza. 

j.- witł na jego wargach... Nade staną! w miejscu i ,':ytężył 
• - Nie obawiaj się - sz~pnął, l1-achy- stach ... 
lająt: się przy jad e h)'iri i db tłtha, - Będzie Zaala dochodzit ,'ukiś 1II e \Vy ra~ny 
i1 \ ~; r CZiil<ł. \,· i a li z:ul'Ct l1ic spók()jnle ... 7.,U- SZ'U!l1. jai(gdyby tętent kopy t kOlis.kkh. 
pdl Jlc spnkojnic'.,o Obejrzał się poza siebie i - - ZJlicru-

Nbl1lY 00 zat~i\Vi l? i \ i (l hilk~i sl~~'ich I C~l.'Ólliiał na c!n\-!l\! z \vh::~lkicgo pr:tCrażll-
spraw ... Potem CI \\,-szystłw opowlem .. ma. o (d. c. !l ,). 
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Wykry klubu morfinistów. Szmuglują kokainę 
przy pomocy gołębi pocz .. 

towych. StedBTit lwowski wciąnał \II sieu~i dsmoraUzacli 17 -letnio pan~Bnki. 
Londyn, w lutym. ---:0:-

Podniecone narkotykami dziewczęta oddawały się najbardziej wyrafinowanym 
orgiom zmysłowym. 

Po usilnych długotrwałych dochodf:e. 
niach, udało się detektywom angielslci.m, 
'ze Scotland-Yard wyśledzić, że szmugle­
rzy kokainy posługują się go-łębiami pocz 
towymi przy przemycaniu kokainy do 
Anglji. "łłagie" tajemnice garderoby teatru t.Bagatela". 

do niej dr. Jan K. i przyprowadził pa- ZJl;SZC1Y i odda do Kulparkowa, Centrala szmuglerska ma się podob-
L:jentkę, artystkę dramatyczną. (szpital dla obłąkanych), do czego jako no znajdować w Jime-House, chmslciei 

Lwów 27 lutego. 
Policja tutejsza wykryła 

śrudowisko uulogowych morfinI~tei! Lekarka zaprzecza jednak by doko- . .lekarz" ma najzupełniejsze prawo. dżielnicy Londynu, jednakże "króla dro-
nała zabiegu. Przestraszona Selz. pozbierawszy geryjnego", jak go lud nazywa, dolych. 

i kokainistek, 
11110dziutkich 17-19-letni'ch panienek, 
1 ;rzc\vażnic Z tzw, śrędnio zamożnych 
dCllJ()W, które w sidła nałogu wpędził 

Dr. A. -::- jak stwierdza policja - da trochę pieniędzy, wręczyła Reissow.i czas nie u~ało się ująć. 
wala odpo\viedzd niejasne, sprz.eczne, a 270 zł. tytułem pożyczki na weksel. Wydalono z kraju coprawda pewnego 
często wogóle odmawiała odpowiedzi. Oczywiście Rciss nic jest żadnym le- znanego i bogatego przemytnika chiń­

Jak wielkie bagno prz:cdstawia obec karzem. Świadkowie potwierdzili fakt skiego, imieniem Chang, ale mimo to przy 
niejaki. S l D l' . ł me wymuszellrla tIa e z, J.\.e.issa po ICJa wóz zakazanych artyh.lłów nie zosta 
JÓZCł LalHJes'd s!u~e~\ ~iespetna dwu- ł moralność pewnych młodych dziewcząt aresztowala i skierowała prżeciw nie- zatamowany, lecz wynajduje sobie coraz 

z~es O e Ul, świadczą zeznania \vspol11l1ianego ~uż 'mu doniesienie o zbrodnię z par. 98 i'197 bardziej wyrafinowane sposoby wpro-
oczei'l pewnej lwowskiej szkoły drama- Józefa Landcsa, że panna R. po5taw,ua ust. kar. Również przeciw Janinie R.

I 
wadzenia w błąd . władz bezpieczeństwa 

tycznej i niejaki Daniel ReiJSs, Zl-letni mu propozycję wYstarania się dla .niej ski'erowano doniesienie ,karne do proku- publicznego. . . 
technik dentysta. o morfinę, ratury o zbrodnię z par. 144 u. k. .. .. ~ . .. 

Żerowali ond głównile w ~d za co · ona będzie mu powolną. ., i b A Um hM ! 4 = ... +; MAi UP) 

adeptek sztuki scemczneJ, Zapraszała go do garderoby w te-
llwej szkoty. atrze "Bagatela" i tutaj w jego obecno- Siewca GzerwoneJ zbrodni Główną ich ofiarą była Anna S.~ ści 
octóra staczała się w odmęt upadku, by-

zupełnie się obnażała. 
le tylko zyskać upragnioną truciznę. Podczas śledztwa wyszedł na jaw twórca bolszewickich ,/aczejek" w wojsku pots~im 

II komisarjat policyjny dochodzenia 
ttkończył i skierował doniesienie karne ~ ~ IJ 

również hl~y kwiatuszek z tego bagni-l zos· tal skazanu na karp. s' m.··erc •• 
do prokuratury. ska. 

Aby ujawnić znamienne szczegóły Mianowicie Reis~ zezn~t, iż ni:ejaka Lwów, 26 lutego. Karahiny te - jak wvraź.nie riIa.~ 

t
. . kI A' d 1··' panna S. sama przyznała Slę mu, ze łą- Przed sądem wojskowym we Lwo- nowif'rlzial - rJ1iCl~V . być użyte.\\ 0rga· 

ej ruezw,y e grOL.ne] ełmora IzadcJl, czyI ją wie, stawał szeregowiec 19 p. piechoty, nizacji dywcrsyjnej 
przedstaWimY parę szczegó ów do at- st k mit ś i I bij ki' St K stacjonowanego w Rawie ruskrej, Miko- na wypadek działalności rewolucyJno~ 
kowych z ukończonych dochodzeń: d osune ? c .ez k S! eJ z • " ta: Filas .. rusin, który z namowy niewy- . WYWrotowej. 

P l, . d . d . ł' dr dz g Y razem z mą mlesz a a. świedzony. ch rozpoczął F·I kI S·t d k o Ic]a oWle Zła a Się w o e po- K 19 l t . d I k t l as przyrzc 1 ce, że po o ona· 
fu . ż . j k J . R . - e o.la urzę n cz a prywa na tworzenie jaczeiek bandycko - dywer- niu te]' kradzieży. i zdezerterowaniu z 

" ej, e nie a a aruna ., zaprzeczyła oczYWI'ścl·e temu, zeznał~' I •• d' ~ sVlnych wsrod żołmerzy naro owosci fU wojska, otrzyma 011 . " 
19-1etma "artystka dramatyczna", natomiast, że właśnie Laudes t niejak1 skiej. s.owitc wyuagl"odzenie i bedzie użyty do 

która swego czasu występowała w ze- Wf. Kocurek. również uczeń szk.oty dra Rekrutował członków nietvlko wśród dalszej pracy antypaństwoweJ. 
l B t li" l d k t żołnierzy swego pułku. ale i z pośród 

SpD e " aga e • zapragnę a wu ro - matycznej miejscowej ruskiej ludności cy\vi1nej. Ja SUko przeraził się tak potwornych 
nie dostarczaU S. morfiny. czejki te liczyć miały po 25 ludzi każda. zamysłów i uwiadomił o wSzYStkiem do 
pozbyć się zbyt bnsklel ZDaJomo~cl 1; W końcu opowiedziała K., że niejaka Do organizac.ii tej fi1as staral się wództwo pułku. . r 

Wacławem S .. artystą teatru .. Nowo~ci" Ma1wina Sel!., urzędniczka pr'tT'vatl1a \vciągnąć również szeregowca Silkę,· Na \\ czoraj:'lcj rozprawie Silk-o w 
J . któ k d· t · l ~upełności zeznania te nod przysię.gą po-we Lwowłe. żalila snę J·eJ· na wymuszenia Deissa. ry z począt·u zgO Zlt S.lę. zwaszcza . d t f"l . d k f 

.l\. żc Filas apelował do jego narodowych tWIer zii. l as Je na' \v1fpurt się WSZy-
~ w tym celu w towarzystwie p. S. uda Pewnego dnia we wrześniu 1925 r., uczuć ruskich. przvczem zanacat, że srkiego, twierdząc. ic widocznie Sitko 
wala si~ dwukrotnie do dr. Elżbiety A. okazując jakieś pismo z pieczędą izby niewiele · mu brakue do stworzenia pcl- pomylił siG i WZh1ł ko!~oś innego za nie· 

. . ·k· 5 t kó d . go. \V go{osłownej tej obronie wvtrwal 
Pierwszym razem honora..łum uiścił lekarskiej; legalizowane przez sąd, zażą Ile] Jaczej 1 z 2 cz on w, g yż maluż . 

lJ d ł d k d l d 18 osób, oskarżony do końca rozprawy Skutkiem 
p. S., za drugim razem płaciła panna R., a o sz o owania 800 z., twrer ząc, Jednak pewne~o razu ocknęło się w tego nie zdołano ujawnić zakulisowej 'za 
a panna S. pożyczyła jej brakujące 150 iż ona właśnne zrobiła przeciw niemu SUce sumiellie j strach przed tern. co konspirowanej organizacji. która całą ta 
złotych. doniesienie do izby lekarskiej, czyni. al'cja kierowała. 

S· tł· t - , d ~'I k W. obec dówodów \,.-iny na . roż;I). ':awi~ Poldcja zajęła się zbadaniem tej spra co pociągnęło zawieszeni'e go w w.yko- a o SIę owowczas,.r?: y J l 3.s . a- ... ł k ' b .. przedstawionych filas zostal skaza;y 
wy. Oczywiście panna R. zaprzeczyła nywaniu praktyki lekarskieJ· na sześć za! mu s 'orzystac ze sposo nOSCI przy . 

I 
trzymaniu nocnej warty przy magazy- na kare śmierci przez rozstrzelanie. 

temu, zaś dr. A. zeznała, że przypomina miesdęcy. Reiss groz.ił Selz., że jeżeli mu na ch i Od wyroku zdosit oczywiście zaża. 
sobie tylko, że przed rokiem przyszedł tych pieniędzy nie zwróci, to ją ukraść "wa karabiny maszynowe. lenie nieważnuśc:' -.. 

• &Mi 94 iiM*H*M '". 'i- ~ 

DZiś ł Dni nASTQPnYCH!l1 
CASINO 

- P. T. - . 

SZLAGIEROWY FILM, WYŚ'.łJIETLANY 
PORAZ PIE·RWS~Y: w P·Oi..SCE· , : ~ : ' : 

:. '~. 

; . . :. 

"Piętno Krwi!" 
Tragiczna nienawiść dwóch p I N ' .' · ' 
~.~~I~~~~~~~t~;jr~~~li~ G~O~~~: o· :a' .. ·.e .. ·g:·.·. · .. F .. : ... ·ł·:,'·, 

i cudów ·Szanghaju! . 

kt6ra " Iym ostatnim Swym obrazie stworzyła kreację, wzbudzaląc~ podziw całego świata! 

Bogate, egzotyczne to"alety dla POLI tłEGRI sprowadzono umyślnie z Paryża I 
Partnerem Poli negri jest znakomity aktor chiński S O J I" K A M I Y A M A. 

P iętno krwi... - to pierwsza kreacja Polirłegri na tlę przepychu egzotycznego I 

. ' ł 

; . I 

----------------------------------------
Poc~ątek o godz. 3 pp. - Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. -- Sala ogrzewana. 

.,' ~'.," ,.' ....... ,. " .... "i~ r:'~ .... e ," ,'~ .J\ •• ;:-. 'I(, ,-'b' ~ .~ ,ą Hi' 

Arcydzieło słynnej wytwórni Firsł-National-Picłures w New-Jorku. 

Dziewczyna 
Dziś i dni następnych. Z "Zakazanej Dziel icy" 

+' ;#. mG.'. E**Eb Et AAMifJM .... 44Ęi 55 &*1I.EWM",FłkM~ 

~nnS!l[UI'ny dramat Z·y[iowy W 0:18 allt!l['n .Zakazana I?zielnica" w S~ngapore .- to. mj,eis~e banicii .,kobiet 2: przeszło~cią·. to dzie.lnic;a wy~zutkó~ społeczeństwa. to połać lla miaste.m, 
.. I' U J I II U • dokąd zostalą zesłane kobIety zbyt Swawolne 1 lekkomy~ltle - a czasem - koblety OIeWlOne 1 u::zclwe. - - . 

"zaKAZAnA DZIELłłICR" ~- TO P~EKłJD HA ZIEfł1ł: ;ó:~;~~ DORIS KENYON oraz LLOYD HUCiHE$ •. 
Pnna~to: Arcywesoła groteska amerykańsKa w 2 akt. Orkiestra s"mfoniczna pod kierunkiem o. Bajgelmana. 

Poclątek seansów o j!odzinie 3-ej po poł I 
~iJ.iI3l!!iIł~ ____ MUe __ M*WH __ i2?::ItMi!.iI:f!:loliQ&guitili_b*_'Illitlllf wmVI:I.II-.iieli._· _.liliil'i1iIiMIi1PIlwr.t_:1§*MiE· i!J""""""UIitSi!'i§WUillilli"""""'lIlI'OiIM:!laHii!lirR~.il!IiI;iS§,~iIi~_Ii_il~llj_liIns.!·_eM_MWiIlli1i1w_& __ 'ffl*_ .. ___ ell._fW'_~ _____ w_ 
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CZARłłY C t.OWIEK \JJ łQZIE • 
Sadze na twarzy i na rękach starczyły mu za legitymację 

P. Grioberg zdarł zeń maskę i oddał 
w ręce policji. 

Łódź. 27 lute~o. 
Pewnego ania roku ubiegłego do willi 

Chila Gincberga na Wiśniowej Górze, 
przyszedł jakiś zamorusany jegomość, 

pokryty sadzami od stóp do głowy. 
WłaŚcicielowi willi przedstawił się 

jako inkasent związku kominiarzy i wy­
,iaśnił, że przyszedł z rachunkiem na 10 
złotych. celem zainkasowania go. 

Oincberg nie podejrzawając podstę­
pu. zapłacił kominiarzowi żądana. sumę. 

W kilka dni potem, ten sam "czarny 
człowiek" przyszedł do mieszkania nie­
jakie!?:o frenkla. zam. w Łodzi przy ul.. 

Traf chciał. że te~oż dnm był on w 
Łodzi i zaszedł w od włedziny do znajo. 
mego swe20 frenkla. 

Widząc fałszvwe~o inkasenta. spro­
wadził policję i polecił go aresztować .. 

Na sądzie okazało się. że Mieczysław 
Gawrońsl~:i. z zawodu kominarz. był już 
dwukrotnie karany za oszustwa. 

Po przesłuchaniu poszkodowanych, 
sędzia Zaborowski wydał wyrok. skazu 
jący Mieczysława Gawrońskiego na 8 
miesięcy więzi!enia. 

M • 
Cegielnianej 9, z kwitem na 5 zł. rów- B d" b k ' 
nież za czYszczenie kominów. OZ ro ZICOW, OZ Opl0 I 

Ponieważ frenktel nie mi.al pienię- W odm~tach wielko-
- Dlaczego się nie bawisz ralką? ... • dzy w domu. kazał mu przYJść za go- '"'C 

dzinę. miejskiej zgnilizny 
- Chowam ią dla moich dzieci ... 
- A ieżeli nie będziesz miala dzieci? ... 

w międzyczasie Gincberg, któremu. • 
ce.ch komj!1ia~zy przys!al rachunek. do- straCIła poczucIe honoru ł 

-:- To 'dla moich wnuk6w •. " WIedział sle;.!e padł ofIara oszustw~ godności kobiecej • . 
!.· M'M-
, t 

Noc grozy ~ w cichym domku. 
w zapadłym ogródku zawisło na gałęzi ciało mężczyzny. 

Strasżliwe wycie psów zbudziło ze snu przerażonych lokatorów ... 
Od dŁuższego już czasu małżonko­

wie .Mazurkowie zamieszkali przy ulicy 
Brzcziriskiej 116 ży1i ze sobą w niezgo­
dzie. 

Pan Józef Maz.urek bowiem\, gdy tyl 
ko otrzymał trochę pieniędzy, zapomi­
nal o swych obowiazkach rodzi~nych i 
ud.t\val si~ do knajpy. 

., " Tutaj przy kieliszku, w towarzy­
stwie s,,"ych kompanów, sp~zał czas 
:do późnej nocy. 

Gdy \vracat nad ranem do domu, pi­
jany zazwyczaj do utraty przytomnoki. 
urz<;dzał w swem mieszkauiu niezwy-

kłe awantury, 
Od ' żona przestrzegała go przed zgu: 
bnemi skutkami nałogu pijaństwa, pan 
J6zef rzucał się l1a nią z pięściami i SWą 
prze,,, agą fizyczną zmuszał ją do milcze 
l1ia. 

Sytuac,ia była bez wyjścia. 
Do skromIlej izdebki \"Iv drewnianym 

domku prz" ulicy B"rzezińskiej 116 zaj­
' rzala nędza, a pan Mazurek przepijał w 
. dalszym ciągu pieniądze, nic myśląc 
w-cale o głodującej rodzinie. 

Przedwczoraj udał się znów wieczo 

lecz nikt z nich nie zeszedł na podwórze Przybyły lekarz pogotowia po prze-
Dopiero rano, gdy dozorca domu u-I cięciu sznura zajął się ratunkiem wisiel-

dal się do ogródka, ca, który dawał jeszcze 
oczom jego przedstawił się straszny słabe odznaki tycia. 

widok. Stan Mazurka, którego pozostawio-
Dozorca pobiegł natychmiast do ko- no w jego mieszkaniu pod opieką policji 

misarjatu, który wydelegował na miej- jest groźny. 
sce wypadku kilku policjantów. -
Z FILMU DNIA. 

GŁÓWKI ZAPAŁEK. 
JUŻ w MONOPOLU PAŃSTWOWYM 
NASTAPlA NARĘSZCIE ZMIANY. 

SZYKUJA SIĘ ULEPSZENIA 
l NAJROZMAITSZE PLANY. 
MÓWlA, ŻE NAJPIERW TO ZROBIĄ, 
ŻE ODTĄD, - CHOCIAŻ TO DZIWNE! 
ZAPAŁKI BĘDĄ JUŻ MIAŁY " " 
GŁÓWKI PO STRONIE PRZECIWNEJ! ••• 

LAACC 

AS PIK. 

WJ~[i~i ~wa~rn 11aromml~i[b ~O~ tO~liq. 
Wynik: dwa miesiące więzienia na korzyść Woźniaka. 

które po dłuższym leczeniu w szpitalu 
zagaiły się zupełnie. 

Lódt, 26 lutego. 
Była młoda, bardzo młoda. Na pierw, 

szy rzut oka można było pomyśleć. aż 
jest uczenicą i W godzinach przedwie­
czornych wychodzi na przechadzkę. 

A jednak! Ciężkie warunki życiowe, 
głód i niędza. zmusiły Ją do największe­
go, morallle~o upadku. Nde miała rodU,.. 
ców, nie miała nikogo. kto mógłby się 
nle zaopiekowaĆ i z tego powodu sta .. 
czała się coraz. nltej w przepUć Zgni­
lizny wielkomiejskiej. 

Kręciła się od rogu do rogu. jak tyle 
innych dziewczyn ulicznych. gdyż nie 
miała nawet mieszkania. w którem mo­
głaby odpocząĆ po swej haó.biĄceJ wo­
drówce. 

W dniu wczorajszym zatrzymał jct 
posterunkowY, gdy uprawdała nierząd 
w bramie domu przy ul. Wólczańskiej 31 

Marjanną Wotniakówną zajęły, sio 
władze policyjne. 

• 

Na gorącym uczynku 
przy'apano dwóch zło­

dZl0jaszków. 
Od "dawna policja poszukiwała zna­

nych jej zawodowych złodziei Sta,nlsla­
wa Żylskiego i franciszka Grz~s:ka. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności. ubie 
glej nocy obu złodziei schwytano przy 
..robocie", gdy usiłowali okraść piwiar 
nię Majera przy ul. Zglerskiei nr. ~:1"1. 

Podczas osobistej rewizji przy zto­
dziejach znaleziono wytrychy, łomy i 
latarki elektryczne. b • 

rem do Knajpy. Nad ranem pani Mazur- Dwaj wieśniacy ze wsi Małań pod 
ko" wa usłyszała ,nagle jak ktoś dobijał Łęczycą Antoni Woźniak i franciszek 

M!ks udali się furami do Łodzi na targ. 
";~ię- "do drzwi jej mieszkania. Obaj wieźli do miasta kartofle na 

- Kto. tam? - spytała. sprzedaż. zrozumiałą więc jest rzeczą, 

Majestat śmierci 
nlO powstrzymał jo; 

od zbrodni. 
Po wyjściu ze szpitala Woźniak Za-I 

stał poc!a.g!lięty do odpow~edzialności 
za upraWIanIe sportu na s.zo~le. .. Posterunek policjj w Cy~ance pocia.~ 

\V odpovyiedzi na to usłyszała stek że każdemu z nich zależało na tem, aże-
:przekleństw i zlorzecleń. by \\."cześniej byt w mieście, 

Sąd skazał go na 2 mleSlące \Ylęzle- nął do odpOWiedzialności Halinę Kawce 
nia. - s - ką z Żabieńca. za to, że z grobów na 

cmentarzu na Mani kradła wieńce. b. ~ To niąż jej wracał pijany z "knajp- 2dzieuda mu się wziąć Wyższą cene 

'ki". za swój towar. .....'!!!!!~!!!!!!!y!!l!!!!!.!t4~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
Pani" Mazurkowa postanowiła nie Miks podciął więc konie, które ru- • 

"<,-"puścić go do mieszkania, obawiając szyły z kopyta. ar. posypały się iskry z fabryka luster i 7akład meblowy ,~r. M t ~ ~ ~ 
rod kopyt końskich. R 

się ~:~~~:~~~s~ ~:,{~:~', iż nawet prośby nie ~~U~\~i~~~~'ta;~a~V~Ź~~i~~Wi ani się W fi l EH T E fi O l U I[ K JE fi O Ol~" ner 'Intnll'gnntna 
jego nie pom;:tgają zataczając się, zszedł Ściągnął lejce. wziął bat do ręki i Łódź, Zach~dnia 22. Ii li 

t d • k . d b b' Dzielna Ne 9. • ~ n-a d6 ze schodów. nape zai ome o szy szego legU. poleca po cenach 
Udał się na podwórze domu, gdzie Rozpoczęty się na'niższvch: CTheolro.Ni!bY s2k8ó·,9r8.ne. I~nłen a 

wyścigi na wyboistej 'd,odze. Kred~nsa rozmaitych 
mieści się ogródek. rOzmiarów, szafy, gar' weneryczne I mo· 

Tutaj. niewiadon:lO, czy pod wpły- godne wyścig:ów starorzymskich kwa- derory. łóżka. sŁoły, czop/cłowe. poszukuje iakieikol-

Poszukiwany zatrud 
nI< oy jut (nie 

bezrob(Any) szofer 
na godziny od 

II, 12-el do 1/, 5 
Wiadomość: leam· 
ca • ViTA' Piotr­
kOWSki 45 od 3 

do 4. 139-28 

Skład 
dryg na arenie cyrkowej. knesła ar-z całkowite p ,. i . kody w ban 

\\'C1l1 nadmiernej ilości spożytego alko- Konie podburzane przez chłol'ów. pę urządzenia. - Lus<ra, od 8_~~IJ!~~de 4-8 ~~~ bi':rr:: ł~b "in- a I t e [In J 
110111, cz"(~ t"z' na skutek UT"Irrztlto' w' su- trema, Łualetv jasne, przedslęblor 

J \,. n.> dzily jak szalone. czyniąc zwycięzcą to ciemne woryginalnych W lecznicy Ig·erska 17 nym sŁwie . 
mie/da jednego, to drugiego. ramach oraz lustra 101/ 2-1)1/2 i 1-2. Łaskawe oferty su· 

zdecydował się na krok straszliwy \V pewnej chwili \Voźniak spostrze!?:ł wiszące óżnych roz- .H. 4". 547-:.28 dobrze prosperują-
ZbliŻył sic do jednego z drzewek, że jego konie nie mają już ,,,-ięcej sil i Mech~:~~~~w szlifier. Icy z: powodu wy-

nrz,.".iązal do gałGzi szelki, poczem ustają w drodze. ohawiając się więc n a szkła i podlewnla D d ;az.du do sprzeda-
ł' J • t k k t r. me . oia Oferty do ftll. 
11?lo2ył pętlę na szyję. ZWyClęS wa 011 "ttren a luster. IRepublikl" "J. W • 

\\' obcc tego jednak, iż drzewko było skre~~t:r~s~~!~~O d~~~IdM~s~:r.°tem UW AGA:puors1ęZdUnk' IIuo'Jmę na raty ł ~ DUnO W ~Ki 1 {ntnnrat)" n 196 

z~yt l1isl~lc, ukląkł na ziemi. Konkurf'tlt icl!o. nie przewidując po- U uy ~ 
Po chwili w ciszy nocnej ror.leglo d b k" ł t t . . I onego tric u Ole mog w os a mc] li . Choroby sl,corne do matrykuły SZYBY 

sit; ch\vili wstrzymać wozu wskutek cze!?:o 2-3 p O O e weneryczne lub paszportu wystawowe 
którego nikt jednak nie dosłyszał nastapiło _ mouopłclowe belgijskie 

rozpaczliwe wołanie o pomoc, fatalne zderzenie dwuch wozów. Gdańska 42 po cenach rozmiaru 
SI tk k t t . h l . t l k h· . przystępnych 2130x2 ~OO mm. . .i\'1azurck zawisł na gałęzi. {U • i a as t·OTV y Y Ja a ne. Z uc n ł ą 
Obyowa WOZY Pr7.Y iinuJe .. fotografa OKaZYjnie zaraz 

Przez całą noc na podwórzu wyły . . ~ • I do s lrzedania 
. zostały strzaskane w drobne kawałki słoneczne, z wygo(jamt od 7 -9 wlecz. L. L "KSA l' - Zaoytać: -

OSy. LOI<atorzy budząc się ze,fllll przyczem zarówno Mil,::; jak i WotniaklzgłtsZCt1lz: ul. Kons' anlyn"wska 7łmo I LI" - 9 Telef. 31-11. 
przeczuwali jakieś nieszczęście, "odnieśli dQś~ poważne nawet rany. w godZInach 3-7. u • powa • 



• ISp. 
- zdaniem mecenasa Bitnera, który uważa cały 

splot nieporozum:eń i oszczerstw. 
proces za 

"Idi" szambelanie, padnij na głazy koście ne, 
wiele erc ludz i hl .... "-k ńczy swą prz 

rniek z 
" 

mowę 

one b <odą niż 
obrońca. 

Warszawa, 26 lutego. 
Zbliżamy się nareszcie ku końcowi 

I.ej posępnel, gortkiej spraWYI prowadzo 
lej przez przewbdniczącego ze spokojem 
i właściwą wyjątkowej powadze nastroju 
podniosłością. 

Wczoraj w kuluarach sądowych w cza 
~ic przerwy obiegała z ust do ust poza­
sądowa wiadomość, o wielkiem zaintere­
sowaniu się wynikiem sprawy tej ciała 

dytilomatytznego, jak również 

,wyższych sfer spółecznych i czyl1nik6w 
rządowych. 

Jakby na potwierdzenie tego wielkie­
~d zctcłekawrenia ukazał się wczoraj na 
sali S'ądbweJ poza podium sędziowskiem 
minister sprawiedliwoŚci, p. Piechocki, 
?rzysłuchując się z wielką tj-wa{!a obro­
uie adw; posła Bitnera. 

Salę pbsiedzeń zresztą odwiedzają 
dr;z pó taz i przedstawiciele najwyższej 
ttiagi~tratury sądowej; prokuratorzy i sę­
dziowie sądu apelacyjnegb 
i prezesem Leonem Silpidskim na czele. 

tJisping - wcielonym 
potworem zła. 

Wćzorajsze całodzienne posiedzenie 
poświęcono drugi~j części przemcwienia 
adw. Bitnera. 

Wczoraj - mówi adw. Bitner - p. 
prokurator rozpoczął swe oskarżenie od 
oczyszczania z kctkolu materjału żebra­
nego przez przewód sądowy, ale cZ'9'ścIł 
pszenicę zebraną przez b. prokuratora 
Herszelmana, 

kt6ry wielu Polaków wyekspedjował na 
btbrgę; 

'cXł. kąkolu wniesione~o do niej pnez J a­
ria hi. Zlimoys'kłego, a'Cłw. Papieskiego, 
adw~ ~asclia1skł~go i innych. To zestU.wie 
me wystarcży na ocenę wartości pst~ni-' 
ey i kąkolu, t'oztó.tnionych przez p. pro­
kuratora. 

Zezn,ania świadka Orman'a - stanze-
1.0 gajowego księcia. jego kompanów, u­
sŁawio:!tycn zewsząd świadków, przygo­
towamyt:h w Pbde c~ołal mówiąc gwarą 
nadwiślańską 

"nie kbipuje" zgoła do siebie. 

Wreszcie p. ptokuraR>r m6w1, ze ma­
~y nadmiat dctwbdow w sprawię; zdaje 
się, iZ jd p. Herszalman miał "embarras 
de rlchesse" dowodów; stwierdzających 
że 

wcielonym potworem zła był Bispin~. 
Ptz;y oce!Die osób ekspertÓw należy 

od ńicll wymagać 3 rzeczy: 

A jakaż była przyczyna tej zbrodni? 

Pan prokurator powiadaj że 

Następllie jeż,dżą po drodze, rozma-I Niezn.ajomość drogi, którą odbył Bis· 

chęć zysku, 

wiają z dziewczętami, przyjechali więc ping do stacji, podczas wizji lokalnej są· 
do miejsca rozstania około .3 min. :lO po dl.l w Teresinie, dowodzi, że 

wyzyskanie sfałszowanych weksli - to 
były pobudki motdetstwa. Podstawą zaś 
główną mIało być bankruchvo l:laJątkb­
we Bispinga. 

południu, gdzie Bisping pożegnał się i od to nie był przestępca, 

s2.edt bo ten doskonale znałby drogę. 

Jakże to po~odzić z faktem, ze Bis­
ping miał 40.000 rubli doch:Jdu 200.000 
- posagu pierwszej żony, 300.000 rb. 
ktedytu w bankachl kilkaset tysięcy tub 
li w inny sposób ulokowanycb - lo' prze 
konamy się; że miał on ".b rozpo:ządze­
nia 1.000.000 do 1.200.000 r~). 

Z tego właśnie utopił 250 ~')l) rubli, 

Nic dziwnego, że Bisping spóźnił się 
na pociąg warszawski; G!':l.I;l mówił, że 

słyszał strzały około g. 3 min, 5; jednakże 
me mogły być one wcześniej dane, 

niż około godz. 3 min. ! 5 po poł.f 
c owynika choćby z pierwszej sekcji 
zwłok, dokonanej przez pro!, Taranl1chi­
na, j dt. Wołowskiego, kiedy 

jeszcze czasu nie trzeba bylo naci~gać do 
potrzeb śledztwa. 

pożyczając je Druckiemu-Lubeckiemu. Przewodniczący: przerywa: •. Froszę 

Gdzież więc te osławione bankructwo p. adwokata nie wyrażać się, że 
oskarżonego, I ~kspe~t naciągał ekspertyzę do potrzeb 

gdzież przyrzyna zbrodni?!-wała obroń wyroku". 

Praczka i profesor.' 
Prokurator wstaje i prosi o zaprotcku 

łowa.nie prżemówienia p. o!Jrońcy, że 

prof. Taranuchin był zpany ze granicą 

ze swych ~kandalicznych ekspertyz, 

a że dla prof. Grzywo-Dąbrowskie~o jest 
niedoścignionym ideałem, dalej źe 

praczka wydałaby lepszf! ekspertyzę, 

niż prof. Grzywo-D"browsJd, 

oraz że obrońca powoływał się na jakiś 
dokument, pokryty podpisamij a vryno­
szący pod niebiosa - oskarżonego Bis­
pinga. 

Adw. Bitn~m Muszę sprostować, że 

takich wyrażeń nie używałem; 

co łatwo będzie sprawdzić ze stenogra­
mu. 

Przechodząc do sprawy, żaczniimy od 
momentu, zaproszenia w klubie Myśliw­
skim. 

tiyż to zaproszenie do Teresina, 

od któregb się starał wykręcić Bisping, 

Adw. Bitner: Ja tak nie powiedzia­
łem, mówiłęm jedynie, ~e 

czas był naciągany! a ni~ ekspertyza. 

Jeśli to ws~ystko zestawimy, to wszy 
stko przemawia za tern, że mord był do-
konany najwcześniej , 

o godzinie 3.30 po południu. 

Znane było ludziom usposobienie 
księcia, mającego upodobanie do takich 
rózmówek ze spotkanymi przygodnie 
ludźmi. Bisping wiedział o tem, i 

"dlatego poszedł piechotą do stacji". 

A to że się spóźnił i nie wrócił do pa­
łacu, jest- zrozumiałe, gdyż bał się, żeby 
książe go znów nie zatrzymywał, a 

on musiał być w Warszawie i jechać do 
Grodna. 

Zirytowany puścił się piechotą do 
Błonia, aby następnym pociągiem poje­
chać; wszak miał startą piętę - powia­
da pan prokurator, - było błoto wielkie 
i posze.dł do Błonia. 

Ale przecie Bdsping nie znał odległo­
ści obu stacji od siebie, 

był zdeuerwowany spóźnieniem, 

a później wspólne przej3żd.żki po parku a starta pięta - to ka:żdy taternik wie; 
księcia z tym okropnym trucicielem - że się tego nie czuje dopóki me dojdzie 
nie dowodzą, te stosunki między nimi I się do miejsca przeznaczenia, Kwestjll 
były jaknajlepsze? błota jest wielce wątpliwa, bo przecież 

dr. Ossowski, swiadek oskarżen1a, mó-
Ostatni dzień życia ksfęd3. wił, iż 

Prze;di1:ny do ostatniego dnia życia 
księcia: rano jeżdżą, niema żadnych 
świadkówi którzyby cokolwiek zaUWa­
żyli, 

z wyjątkiem Cybulskiego, 

dzień był dość słoueczny i pogodny. 

"To nie był przestępca .... " 
Po przyjeździe do Warszawy, jedzie 

dorożką do domu; trzeba pamiętać, że 

Serca ludzkie gorsze 
od psich. 

I cóż po strortie oskarżenia pozostaJt. 
oprócz domniemań oprócz pozoru praw­
dy, - jeśli się w dodatku odrzuci 

zeznania 'rodziny Socbów 

-- tego głównego filaru oskarżenia't 

Zdaniem obrońcYI z tego bogactwa 
dowodów, - ieśli sądzić spokojnie i o· 
bjektywnie, 

nie pozostało nic 

i sąd nie może wziąć tta swoje sumienie 
nietylko ordynata i szambelana papie­
skiego ale i 
człowieka obarczonego 10w giem dzieci. 

Nie mogąc tu przytoczyć wszystkich 
wywodów obrony zaznaczamy, 'iż koń­
cząc przemówienie swe 

wniosldem o ul1iewinnienic Bispbga, 

co do kt6re;!o zaszedł jeno splot niesprz} 
jających mu okoliczności, adw. ~itn2r 
mówI: 

J1Biet&y szatn.!JoJanie pa!,l~ski, prl) 
}{ul'ator widzi w fobie tyIt!;O szambelana 
i ordynata, prokUrator 

nie widzi w t,oble człowieka, który prz }. 
1:3 lat był pod brzemieniem tego procesu 

utworzonego przez sądy rosyjskie. Pro. 
kurator nie widzl w tobie obywatela kra 
ju i zamyka oczy na wszystko co prn111Z1 
wia za tobą. 

Biedny szambelanie papieski! 

A świadkowie? Ich podłość niezaleł 
nie od wyników procesu jest dla nas ja­
sną. Ich serca są twardsze od głazu! Tak, 

serca ludzkie często są gorsze od tych 
dwóch psich serc w tej sprawie, 

które nie znają co to kłamstwo i nie u­
mieją tworzyć poszlak przeciwko cz~o­

wiekowi niewinnemu". 

Gdy tedy zbliża się rozwIązanie pro· 
cesu i wyrok sądu Rzeczypospolitej Pol. 
skiej, idź szambelanie tam, gdzie cię ral. 
dostrzegło oko świadka, idź tam 

padnij na te głazy kościelne, 

miększe, one będą niż wiele serc ,lud: 
kich!.. 

którego nawet sąd rosyjski ze wstrętem 
wiedzy facllowej, ściSłości spostrzeżeń odrzucił. Następnie wracają i 

i objektywłzmu w opinji. 

nie było wówczas wolnej idemokratycz 
nej Polski" ' 

Nie mogła wydostać się 
'z· mieszkania. 

teraz zacząć trzeba liczyć czas. 
Już o prof. Tal'anuchin.ie i jego eksper ' 

Ksią;Ż'e spóźnił się na obiad, kt6ry 
miał odbyć się o godz. 12 i pół, poczem 
rozmawiał jeszcze 15 minut ze Spic~la­
rzem. Na obiad książe przyszedł dopiero 
o l-ej, Bisping zaś zniecierpliwiony prze 
chadzał się po westibulu. Służba kilka­
krotnie wzywała księcia, gdyż zupa by­
ła zimna. 

Cyzie opinja europejska wydała swój sąd; 
.1lłzywając skandalem tę eks'pertyzę, 

która zatraciła wszelkie cec~y objektv-
wne; 

to' była mowa oska1'Życiela, 
na opinja biegłego. 

Ale proł. Tannuchin 

a nie chłod-

Jesf wzorem doskonałości wobec nasze- Obiad z 5 dań 
go eksperta 

prot Gtzywo-Dąbrowsk.iego, który musiał trwać conajmniej pół ~od:dny 
tni1;on razy mniej jest dokładny bel Swe- ale przecie nic zerwa1i się odtazu, od sto­
~& hlećlÓ'skonałego wzoiu roS'yjskiego. lu i pojechali na stację. Najwcześniej 

Ma. podstaWie ta.kiego 6to materjału, więc wyjechali 
mam:'! śądZić po 13 latach Bispinga. I o godzinie 2-ej po południu. 

I 
Takiei okazałej bvła tuszy. 

J~cz była ,carska, ~o~ja; ordynat mógł so \Y/ tyc~ ~niac~ na jednej z ulic Pary-
ble na WSI chodZ1c pIechotą, lecz w War- ża zebral1 SIę mIeszkańcy kilim domów 
szawie obowiązywały go konwenanse to pod mieszkaniem pewnej 54-letniej cho­
warzyskie. tej kobiety, którą trzeba było przenieść 

Zachowanie się Bispinga w \Y/arsza- do ds~~Hala, kal; me mOŻTIda było wypro­
wa Z1C z po OJU, z powo u ogromnej tu-

wie było bez zarzutu: szy i wagi (160 kilo). Ani drzwi, ani oknCl 
nie palił ubrania i butów, lecz je oczy- nie były dość szerokie, by n1 0żna było 

przenieść jej ciało. Chciano już wyłama-> 
ścil drzwi, ale przekonano się, że to niewiele 

i włożył 

mował, 

na siebie, rewolwęru nie wyj- pomoże, ponieważ schody były za wą­
skie dla nie zwykłych rozmiarów chorej. 

Z godzinę naradzano się, co robić, 
gdy w końcu jednemu z sąsiadów przy" 

A postępowanie przy trumnie; lo szła myśl, wezwania sttaży ogniowej. 
kró-tkie uklęknięcie bez spojrżenia na ?-miu strażaków l!zbrojonych ~ bp~rk:: 
zmarłego, - lo wszak jest stek nonscn- ł kI isznurlYł' w

d 
yłan:fh r~n:ęl" °lkna 1 z WIeI. 

. mna:l: a. em Sl SDUSCl i c lora., no 1>Z1111' 
50W. rach na chodnik. 

bo go nie miał przy sobie. 
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300 metrów nad ziemią. 

. j..' .. ' ,.. .• I . .. 

;', 

Foto~ra~!a' przedstawia dw6ch inżynierów badaiacych na wysc­
koki 300 m. pot'&ad ziemią wytr~ymałość 'radjo-śtacgti nadawczej 

VI Koen'gswusterhausen. 

Budowa stadionu Gla młodzieży szkolnej 
;' przybiera realne kształty. 

Wysoce obywateJsJd cżvn dyr. Idiliowskiego i ofiarna 
praca ~e~cji n.auczycieli \vychowania fizycznego szkół 

S&. ,. 

DRZED SEZO!vEM PIŁKI lvOŻNEJ. 
---::0:'---

Oracze winni sobie uświadomić, że boisko 
sport?we 'nie ~est terenem dla "wyrówny­
wania" osobIstych porachunków z życia 

prywatnego .. 
---:0:-:--

P.ubli~zność zaś powinna pamiętać o tem, iż wykupie· 
nIe biletu na mecz nie upoważnia bynajmniej do wy-

, myśl ania graczom. 
, Zupełnie niezależnie od tego czy zl- ono tak rozwijać, zapamiętajcie sobie 
ma odwiedzi nas jeszcze w swej białej wszakże kilka prawd, które uchronia 
szasie na czas jakiś, za dwa tygodnie was od niejednej przykrości i rozczaro­
rozpocznie się już niemal w całej Polsce wania: a) wykupienie biletu na mecz 
sezon piłki nożnej. Na pierwszy ogień nie upoważnia bynajmniej do wymyśla· 

, pójdą odrazu boje ci misfrzdstwa okręg'o nia graczom lub do podjudzania ich, aby 
we, jako pierwsza część zawodów o t y- so!Jie łamali kości i t. p.; b) sędzia ma 
tuł mistrza Polski, pisze p. M. S. w je- dostatecznie trudna, rolę, aby drażnić go 
dnym z pism warszawskich. jesz~ze wytykaniem omyłek, które po· 

Do gier tych staną drużyny naogół pełma wbrew najlepszym chęciom ;c) 
surowe i nieprzygótowane treningowo, zachowanie się, jak wyżej nietylko za­
wskutek odpoczynku zimowego, a bra- mieni wkrótce mecz w chaotyczną ko· 
ki swe techniczne będą chcieli gracze paninę, lecz ... zapozna krzykacza z ko­
nadrobić' siłą fizyczną i zapalczywością. llłisarjatem policji... 
Jeżeli dodamy do tego, iż sam charak- Przypuszczać należy, iż związek pii 
ter gier "o punkty" wnosi do nich pe- ki nożnej postara się już w tym roku o 
wien element zacietrzewieni;! i nie prze- to dokładnie, aby służba bezpieczeń­
bierania w środkach. mogących zapew- stwa publicznego interwenjowala odra­
nić zwycięstwo - obraz nadchodzą- zu tam, gdzie temperament poniesie mi­
cych meczów o mistrzostwo rysuje się łych widzów zbyt daleko, choćby w u· 
nam !:ffóry niewesoło,! , miłowaniu tych, lub owych barw klubo 

Jeżeli sport piłki nożnej , nie ma się wych. 
stać u nas zwyczajnem tylko wylado- Gdy "zawodzą" drużyny i publicz4 

waniem fizycznej energji zawodników i ność, ostatnią deską ratunku jest jesz­
to w formie najordynarniejszej kopani- cze sędzia. Stanowcza jego postawa, e­
ny, jak do tego zmierzal, 'niestety, sezon nergiczne przeciwdziałanie grze brutal­
osłatni, czas już najwyższy przygoto- nej i zbyt ordynarnemu zachowaniu się 
wać , się do walki z tern niebezpieczeń,.. widzów, choćby nawet przez czasowe 
stwem. przerywanie gry i zata,danie usun1ęcl~ 

A więc przedewszystkiem apel pod z widowni "sportowców z nod znaklI 
Omawiana swego czasu na lamach tę, która z każd~'rn tygodniem dzięki za adresem kierowników klttbów, aby pa- piany~, może doprowadzić do pewnego 

"expressu" l<;wc,::tja budowy stad.ioilll intcresow::miu siesiatkówką publiczno- miętali, że najwyższym celem ich egzy- uspokojenia umysłów. Biada jednak, 
sportowego dla młodzieży szkolnej, a.;z ;ci PO\\ i ksza sil> znacznie, stencji nie jest zdobycie mistrzostwa gdy sędzia ,widząc nadciągającą burze, 

, srednlch ~taną się jego fUildamentem. 

t 1 'l "y drogą, znaczoną niejednokrotnie zmar- nie zastosuje odrazu taktyki najsurow-
;~? WIC ( PG\':~lj, jedu~h.ż,c pCi ... Tlym kro I Ale nie koniec jeszcze na tern, Bo oto nowa niem zdrowia graczy; że po-, szego wymiaru kary, Rozzuchwal<>-, 
hJCl\1 po!",tępwc:: na')rzcu. P7.tC7 zrrp!l- d . d ' .. . . 'k' l' b ' dó i t h b k ,. tk , '" , ,I .. : ' " • " oJ ':' L.,,, I owm I.l]emy SIę z 'I1Hl!wmpetentme!sze- za' wym lem łCZ owym zawo w, s - nyc ez arnosclą począ ową graczJ 
I1lJala, ze :::111 leJ , buuo\\'y lcszl'ze IJlC roz go l'ro''''l .. d f,t S k ł ł' uleje jeszcze ich strona moralna. która, nic już nie powstrzyma' od samosądów, , ' '" ., " ,'. u.a, Ił yrCn 'or z o y rea ne! d h d' '}' h 
poczeto,,' ~d~'Z glgal1tY,czn~~ to, jak 11~ 0- zgromadzenia kupców,p. Idikowski, w ilustruje metoda walki, zależna od stanu pro-wa zącyc o meszczęs lwyC wY-
becne clęzklC warunki dZIełO, wymaga dlll',. "':::: b m n le 't ., l' sportowego ducha drużyny. ' padków. '. d" , . , a wu • • .... 0. CI za wynaJęcie sa l, Gracze winni sobie dokładnie uświa Pra.w~opodobnie. mocniej jeszcze 
oar ~~ ":lek, r~racy I ~lerJ1ędz:\. sej urządzenia i oświetlenia nre pobie- domić, iż boisko sportowe nie jest tere- prz~mowl w tej całej sprawie władza 

NaJRtow11IeJszcm \VlęC zadaniem jest I rać żadnych opłat. Jeżeli się weźmie nem dla "wYrównywania'" 0sobistych zWlązl~owa. Rok ubiegły zbyt smutne 
.r:grOIJ1ił?Ze.l1iC odpo'\vicdlliclJ funduszów pod uwagę. że z powodu przepełnienia porachunków z życia prywatnego, a slo dał zmwo. 
iJ. te dz~ę~i pracy i ofiarngści, . narazic sali podczas zawodów, mogą nawet po- wo przeciwnik - nie oznacza bynaj- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!L!!!!!-! 
"fer bl . . , t mniej wroga. Są to tylko elementarne 
v naj lze3 sprawą zam eresowanych wstać pewne szkody, wreszcie zu'pełna , pojęcia. które, niestety, rzadko znajdują 
znajdą się z pewtlQścią. rez,ygnacia z odszkodowani9 za światło pO,mieszczenie w głowach naszych pił-

, fundament dla tych fUt'Jduszó\\I" stWQ i w, in., ,to wysoce obywatelski ten czyn karzy. 
(zyta, sekcja naUCZYCieli wychowania p. dyr. Idźkowskiego godzien jest pra. 'Ważnym czynnikiem zewnętrznym 
rii:vćżne~o ródzkich , szkół' średnich, wdziweO'o uznania. Przyczyni on się bo mającym ,silny ;v1?lyw n~ prz~bi7g i .ch~ .'" . rakter WlększoSCI meczow pIłki nozneJ 
1)rzezna~zając czysty docbód z urządza wiem w wysokim stepnm do urzeczy- - jest zachowanie się pubticż'ności. Mo 
nych '\v okresie obecnej zimy rozgry- wistnii!!.łia tak niezbędnego w Łodzi rze atramentu przelano już pod jej adre­
\vek o mistrzostwo \V pUce siatkowej dzi~ła, jakim jest stadjon sportoWY dla sem, aby uświadomić owe setki widzów 
'la ten cel. Jednakże z uzysbwanej stąd młodzieży szkolne; 'jaka rola służy im " podcza~ , zawodów. 
kwoty, pewna ' poważna suma szla IW, ' .~ A więc mili wielbiCiele piłkarstwa, bez F. R, których niewątpliwie' nie "mógtoby się 
wynajęCie i urządzenie sali, \V której od ~fiM#IkiM9IMil#i'ltl!1!iiM1l-"".ZS;; 9 WiWM 
Jy\vają się zawody, oświetlenie tejże, 

~ , - . 
wreszcie oplata woźnego i t. p, .. 

Cz,ynHo to wszystko razem ';o,'zięte 

o/ielki uszczerbek w funduszu na tak Wiel~ie mi~~lJnarOnOwe laWO~J ~Dt~en~iR W tO~li. 
wMioSly cel przeznaczony, 
- Próćz tt~go i koszta powyżej wymie Jak już pismD nasze donoSlilo, orga-I Spra\vę sprO\Vadiellia zawodników 
ni one nie we wszystkich szkołach były nizatorzy inauguracji sezonu pięściar- z niemieckiego Górnego Sląska 'zała­
iednakowo wysokie. Znaleźli się bo- skiego S. S. "Union" i K. S. "Kruschen- twila laskawlie ,p. Snopek z Katowic, ldó rye jest z nimi w bliskim kontakcie. 
wiem i tacy, którzy wykazali wjelką der" po odniesionym sukcesie postano- Tak wi'ęc na najbliższe zawody szy-
chęć na wypożyczenie sali i t. p. zagar- wilii najbliższe zawody bokserskie urzą- kują nam: "Union" i "Kruschender" 
llięcie całego prawie dochodu uzyska- dz:i'ć w połow,ic marca i to zakrojone na prawdzhvą biesiadę sportową. Termin 

N d' T ł k" miarę europejską, zost ł st l b t 13 

8 miljonów złotych na. 
sport dla urzędników , 

państwowych. 
Parlament angielski, na wnłosek p. 

A. ChamberIaina występującego z ra­
mien.ia rządu angielskiego' uchwalil 20(' 
f. szt. jako subsydjum na cele sportowe 
dla urzędników angń'elskich. Suma po­
wyższa równa si'ę kwode okolo 8 miljc 
nów złotych. Należy podkreślić, że sub 
sydjum to zostało uchwalone mimc 
znacznych oszczędności, jaki rząd ano 
gielski i parlament zaprowadził w bud 
żede państwo\vym na rok 1926. Jest te 
najlepszym śwdadectwem dla sportu o 
raz przykładem dla innych parJstw, w 
których sport i wychowanie ltzyczt1l.' 
jest traktowane po macoszemu, 

Powtórny mecz bokserski 
PaolirłJ-Dje-ner~ 

g? z .&a\~? ~w. emu a ~mstwu prze- Przedcwszystkiem postauO\'!:iono dać a li a ony na so o ę, marca. -
crwstawlh SIę z całą energJą organizato możność zetknięci'a s,ie, Pl'ęs~cl'al'zonl pol- Zachodiz możliwość, że bawiący na za-

I 
- wodacli "Warty" w Poznaniu, w dniach , Pal:YŹ, 27 lutego. 

rzy rozgrywe \, pragnący jaknajwięk- skim z zagranicznymi. \1.,7 tym kicn!nlm 6 i '"i marca bokserzy berliilskiej "Teu- Na skutek tWlcrdzema managera Pa 
szą sumę ,na budowę stadjonu zgroma- sz!y instrukcje do Berlina, Gdaflska i tónj>i", zQwitajq ró'wtlicż i do Łodzi. - olina-Descampsa, że jakoby SGdziowi( 
uzić. \Vybrali oni więc salę gimnastycz- 'Wrocławia, , Z zawodników przybędzi'e sama "śmi'e- '! pl.lIlkto\vi podczas meczu Paolino-OLe 
ną w szkole realnej zgramadzenia kup-,. Przeby:vający cl:.wilo\\1o w BcrJ,inic t2.l.1ka", ,a więc z Warszawy: l~istrz Pol.- l.l~r rozstrzygnęIIi str.on,niczo na korzy.ść 
"ÓW która posta'\)'l . k'l .._ \li lceprezes "l.!lllO~1U p. Tesche j \V sIn dwoch wag - \Vendc, mistrz anmi ~l'cncra, D~scam~s ząua ~la swego IW 
., , ., :VI a. Ja naj epsze l naj Odansku drugi WIceprezes p. Landecl\, i stolicy - Lasko\vski i Anker; z Pozna pIla rcwanZll. lctoryby SIę odbył w 
dogodmeJsze warunkl. mieli polecenie kon1crowania :~ bokser- nia: o!limpijczyk - "c.~rtysti1 pj'ęścj" -I k\';iet1iiu ru. w Paryżu. Descamps pc· 

To też dzięki tej bezinteresowności s~imi" kl,u?ami \\'ymiel.l.io,l1ycl! nIia~L. ,-I Ertmański i mistrz Polsk( - Menka: z I w icn jest, że his~paiJski .dn\:al dluż.cj i1k 
dyrekCji wymienionej szkoły na budo- \~ ymk Icn pertI:aktaq,] J~st: m.m. dot<~d K~to\\'it;: . mis,trz POlsk,i - Denisch i! cztcry rut1d~ n,re, będZIe SIę ba\\'!·! z<.. 
'IIU~ stad' U b" '.. . k lllcznany, aJboWl,em \yymlCllICIlJl Jeszcze 111lstr:~ WOjcWCldZlwa sląski::.go Klaro- il SWYl1I prZeOl\\'11Iklcm . 
.... x lon ze rano lUZ powazn,e. wo- nLe powrócili. ' wircz. ' 



ze nasta 1° 
trzeciego bezpłatnego "żywnościo\vo-dolarowego 

konkllrsu r;Expres u". 
Pan Izyd r Sendyk (Cidańska 35) zdobył t z ci ma zyn do 

W dniu wczorajszym odbyło się sze- 64. Gutwan Tadeusz, Narutowicza 9. 70. Engel Olga, Braterska 14. 81. BultaJskl Edmund, PIwna 23. 
snaste I ostatnie cłągnienle bezpłatnych 55. Peter Elza, EmUU 14. 71. Relchelt Alfred, Lorencówka, Rado- 82. Urbaniak AloJzy, Wodny Rynek lO. 
Pl -cmi'i trzeciego "żywnościowo - dolaro 56. Kessllng Stanisława, Ceglelruana 39. goszcz. 83. Kucharski Stefan, Stacja W1dzew. 
wego" lmnkursu "Expressu". 57. Podgafnłk Zdzisław, Zielona 39. 72. Galuslńska Staniał., Zamenhofa 14. 

Po 5 kilo maki. Następujące osoby zdobyły premje: 58. Wotrtlak Antoni, Piotrkowska 103. 73. Pęgowska Marla, Slkawska 6. 
59. Berncr Henryka, Bankowa 18. 74. Miechowski Bolesław, KiUńskiego 

Maszyna do zycia 60. Canówna Teofila, Al. Kościuszki 32. Nr. 113. 
S • 61. Grabska Karolina, Zachodnia 39. 75. Mierczyńska Stefania, Zagajnikowa 

84. Witczak Władysław, Zamenhofa Ił. 
85. Jakubowski Stefan, Brzezińska 82. 

l. Izydor Sendyk, Gdańska 35- 62. Smletański Konrad, Wiznera 9. Nr. 59. 86. Janiszewska Cecylja~ Rzgowska 94-

Po ł dolarówce. 
2. Stasiak Józef, Szkolna 23 
3. Grzelik Otton, 6 .. go Sierpnia 10. 
,t. Przymińska Józefa, S~awska 24. 
5. Jankowska flor., Franciszkańska 59. 
6 Wolska Anna, franciszkańska 58. 
7. Zatke Mieczysław, Andrzeja 36. 
8. Wieczorek Zofla, KRlińskiego 205. 

. 9. Matera Paweł, Roklc.ńska 10. 
10. Rzepka Maria, Kilińsklego 89. 
tł. Kozał f'ranciszek, Karpia 9. 

Po 3 kilo cukru. 
fZ. Kasprzak Ira, Szopena 29. 

Po ł Korcu węgla. 
13. Gach Leo[ł:adja, WiIanowska 2. 
14. Małdyk MarJa, Nowo Zarzewska 39 
15. PollczWewicz Stanisław, Z1ielona 31 
16. Janiszczakówna Janina, Miła 4. 
17. Gust Konstancja, Rokiclńska 32. 
t8. Kujawiński Antoni, CegłeJnBana 33. 
19. Chmielnicka Regina, Piotrkowska 12 
20. Bartnicki florian. Radwańska 48. 

21. Kwiatkowska Antowna, Tuszyńska 
Nr. 17, Chojny. 

n. Kosłńska Apolouja, Sztarka S. 
23. Komorowska Jamna, płocka 48. 
24. Stolarski Henryk, W ólczańska 230. 
Z5. Cyprowskl Michał, Nowo Zarzew-

ska 16 
Z6. Kulesza Stanisław, 6-go SierpnIa 57 
27. Zarzycka Marjanna, Wegnera 5-
28. Kłamt Stanisław. Płocka 34. 
29. Peszes Aleksander, Skwerowa 7. 
30. KostuIska Gena, Juliusza 5. 
31. Cltmielłńskl Józef, Łączna lO. 
32. Barlak Luclusz, Kijowska 7. 
33. KałuŻ}Tńskl Stanisław, Górna 14, Ko 

ziny. 
l4. Spławska franciszka, ZImna 25, 

Chojny. 
35. Marjanna Materka, Piotrkowska 107 
3ii. Grzelakowa Bronisława, 6-go Sierp-

nia24. 
37. Lubomirski Aleksan., Rokicińska 9. 
38. Kuszczyński Jan, Wólczańska 260. 

63. Mucha Alaciej, Cegielniana 15. 76. Druchówna Helena, Na~órkowsłde-o 87. Pietrowski Stefan, KllIńskiego 143-
64. Wenus Ewa, 6 .. go Sierpnia 94. go 197. 88. Hyży Antoni, Ekierta 10. 

8.9. Jóźwilak Ignacy, Leśna 4, Zgierz 65. Dobielas Tekla, Matejki 8. 77. Urbaniak Tadeusz, Brzezińska 88. 
66. Grosberg .Heniek, Jakóba 6. 78. Wa!asiński Bolesław, Zawiszy 11, 90. SobczYk Maria, Gdańska 148. 
67. Bryi Bronisława, Pańska 74. Batuty. 91. Dancer Jan, AJeksandrowska 94. 

92. Kautz Otto, Naplórkowskiego 23. 68. fJdrysiak Kazimiera, EmIlU 42. 79. Gelbard MarJa, Piotrkowska 113. 
93. Byczkowska juUanna, Roklclńska 35 69. Koteckl Zenon, Wodna 15. 80. Nowak Antonina, Kunicera 28. 
94. Majewska Mlchałina, Przędzalniana 

Nr.· 64. 
• au e 

95. MoczydłowskJ Lucjan, Tuszyńska '. 
Chojny. 

97. WawrzYk JuQan, Radomska 9. 
Mord fanatyka religijnego • 

Sekwestrator zastrzelił urzędniczkę magistracką, któ­
ra-wbrew przepisom religijnvm, pracowała w sobotę 

98. SeUger Lucjan, Grabowa 23. 
99. Domagała Lucjan, Pomorska 81. 
100 • .HauptHelsch ln~ Szkolna 12-

Kielce. 25 lutego. 
\V dniu onegdajszym miasteczko 

Chmielniki, leżące pod Kielcami POf,U­
szane zostato 
sensacyjnym morderstwem dokonanym 

na tle fanatyzmu reli2iinego. 
O strasznym tym wypadku korespon 

dent nasz donosi następujące szczegóły: 
Chmielniki są matem miasteczkiem 

prowincjonall1em, w którem 
90 procent mieszkańców stanOWI lud­

ność wyznania moIteszowe2o. 
W magistracie tego miasteczka pra 

cowała od dłuższego czasu 
22-letnlą BrandJa Zalcmanówna, 

córka jednego z kupców tamtejszych, 
pocbodząca z rodziny bardziej postępo 
wej. 

Rodrlna Zalcmanów 
należała do sfer arystokratycznych 

tego naogól bardzo ubogiego idemokra 
tycznego miasteczka i z tych wtaśnJe 
powodów 
urzędniczka magistracka była stale szy 
kanowana i prześladowana przez swych 

spółwyznawców. 
którzy zarzucali jej, że pracuje w so­
botę. 

Niejednokrotnie zdarza10 się. że gru 
py fanatycznych wyrostków 

napadały na nią z klJamł, 
gdy wracała z biura. i 

grozili nawet, że ją zamordują 
o ile nie przerwie pracy w sobotę w 
myśl wymagań rytuału. 

ZaIcmanówna lekceważyła sobie je­
dnak wrogie wystąpienia swych spół­
wyznawców i ni'e myślała nawet o za~ 
stosowaniu się do ich żądań. 

fanatyzm religijny zrobił jeduak 
swoje ... 

Oto ubiegłej soboty, gdy Zalcmanów 

na jak zwykle pracowała w biurze ma 
gistratu do POkOlU jei wszedł sekwestra 
tor 

28~letnl Chalm Hall 
i zażądał kategorycznie, ażeby Zalcma 
nówna 
ze WZ21ędu na święto opuściła lokal. 

Urzędniczka odrzekła na to. że nie 
może przerwać pracy, albowiem straci 
łaby posadę. lec~ teo argument nie zdo 
lat przekonać sekwestrato.ra, który w 
sposób coraz bardziej natarczywy doma 

101. Rozentalówna Halina, Gdańska ~ 
102. frydenberger AUr., KiJińsldego 223 
103. Duleba Leon, Poprzeczna 1. 
104. Kokuła Michał, Hauslera 29. 

Oodna naśladowanIa. 
Następujący Czytelnicy ,.Expressuł1l 

omarowali zdobyte premie na cele Sl)()., 

leczno - filantrooiine: 

gał się uwzg-lędnienia swego Żądania. NA BEZROBOTNYCH. 
Między Zalcmanówna. a Hallem Keler Zofla. Słowiańska 5. 1 ko-'-

wynikł ostry spór, ,,4~ 

który następnie zamienił się na Mikę. węgla. 
W czasie szamotania się z urz~dnicz Kaczmarówna Lola. Piotrkowska 31. 

ką fialI błyskawicznym ruchem l korzec węgla. 
wycłą2Dął z kieszeni rewolwer t strzelił 
do Załcmanówny trzy razy, kładąc ją NA DOM SIEROT, Północna 38. 

trupem na miejscu. Rakowska Zofia, Zawadzka 4, a kilo 
Na odgłos strzałów zbiegli się prze- cukru. 

chodnie i sąsiedzi, którzy przooewszy Nelkenówna Olga, Gdańska 68, 5 Jdlo 
stkiem zajęli< SIę ratowaniem nieszczę- ki. 
śliwej ofiary. mą 
lecz wszelkie zabłe2ł okazały się bez- NA DOM SIEROT PO POLEOŁYClł 

skuteczne. Z 
Za1cmanówna nie dawała znaków OLNIERZACH. 

życia. Pawlakówna LeokadJa, Piotrkowska 
W czasie powstałego popłochu w 243. 3 lci.1o cukru. 

gmachu mag-istrackim 
mordercy udało sie wYkraść na uBce 

I uciec. 

. - Ł 

WydawBoiB pramll. 
Zawiadomiona jednak o \vypadku 

policja wszczęta natychmiast energ-icz- W dniu dzisiejszym zechcą, się taska 
ne dochodzenie ił zarządzono obławy w wie zgłosić do administracji "Expressu" 
całym miasteczku. (Piotrkowska 49, z frontu) w godzinach 

Po godzinnym poszukiwaniU od 7 do 8 i pół wieczorem zdobywcy 
udało się mordercę przyłapać premji z listy Nr. 9. 

na dworcu w chwili, gdy kupował bilet .!~!!!!!~~~~~!!!!~~!!!~ przy kasie. Sb. ... 4 :łiiłIiMQL& 

39. Ogiński Zygmunt, Kopemlka 42. •• 
40. Dwornicka Marla, Cegielniana 134. Minerał złotodajny 
41. B1sclIoff Otton, Pomorska 86. Kobiety -=- pająki. z Włoch nadchodzą wiadomości a 
42. Szłegier józef, KiUńskiego 143. Łowią W sieci hazardu naiwnych i wydaJ"ą ich na pastwe. odkryciu noweg-o ztotodajnego minera-
43. Tygier Herman, Konstantynowska 19 . tu przez inżyniera wloskieg-o. Ludovi'Cc 
44. Sierocińsld Stan., Oerodowa 27. szulerów. deI farno. Minerał ten mial być już zna-

ny, obecnie zaś zadania inżyniera forna 
~5. Misikowa Józefa, Krótka 6. Berlin, 26 lutego. kilkanaście samobójstw. wykazały, że zawiera on zlata. 
46. S7.mytke Helena, RokiclDska 145. Okola północy można ~auważyć w Damy te, polujące głównie na cudzo- Odkrywca złożył o tern przed kUlm 
1'7. Gruszczyńska Leokadja, Oubernator pierwszorzędnych kawiarniach berliń- ziemców i przyjezdnych. cią~ną ze swe- dniami wyczerpujące sprawozdanie wIo 

!'Ii3 33. skich wykwintnie ubrane damy siedzą- gO n;emiosta obfite zyski. Prowizje od skiemu ministerst\vu skarbu. Szczegó!y 
ce zrazu samob1ie. potem na\viazująct: szulerów. honorarja od g-ości i wreszcie odkrycia trzymane są w tajemnicy. \vi~ 

48. Wajl1berg Oedaija, Pańska 11. znajomość z mężczyznami \vyg-rane przy zielonym stoliku. pozwa- domo tylko, że ów minerał ma się znaj .. 
49. Gadzała Anna, Targowa 14. . i wowadzące ich do nocnych jaskiń łaja, im żyć na szerokiej stopie i rozwijać do\vać dość obficie we Włoszech, a od-o 
30. Szyszko janina, 28 p. Strzelców Ka. r hazardu. przepycb toalet. krywca twierdzI, że eh:sploatacja zlota 

niowskich 12. .\ gdz.te łatwowierne ofiary wpadaja w sie I Rewizja u jednej z tych dam . z tego źródta znacznie powiększy skarb 
rl Nowak Paweł Rybna 10 ci zawodowyc11 szulerów i tracą cała żony pułkownika WG \Vloszecb. 
~2' pl b - k St'"gJ p." I gotówkę. To też w cia,g-u Jednego tylko wykryta aż 172 t:rs. marek w zfocie, I Odkryciu teiUl1 przypisuja, rJctylJ.o 
" .<) ans a anł awa, aWla 15. miesiąca popełniono w Berlinie na tem Uóre .,\vygrała" w ciągu czterech mie~ I znaczenie nauko\\-e. ale także po\vażn;ej 
:;~. Radońska Cecylja, Slowiallska 17. tle sięcy. szc znaczenie gospodarcze. 

W Łodzi d. 3.50 miesięc. :tnie. - Zamiejscowa 5 d. O ł . . Z\lJYCZAJ~,Ę: 16 r>r. H ?,'crsz milim tr,wy In. ftr?n!e 10 sz!,"!t.1 .\'1 TEK~CJE: 8() gros7y Z. wiersz m!1lm. 
;. . _ Z.. . 7 ł t' .. (" . _ g. oszenlta (na ,tro,,,e 4 szpam\. EI<ROLOGJ I NADESŁA. E: 60 gr. za ""erg" ",ltlmetro") '!i3 otro!"e 4 sz ".lt.) 

lD.eSlęc;P;Ole. a15;aDlcą. z o VCl1 IDI€Slę .7-nle., • Z:<,"czynowel .,'Iu:lin. po tek;cle 20 zl. 7..llml.j~co\Ve o ~'J ~rn<. 7.~ran. o O,' p,oc. ć;o::. ~. terminowy 
Odnoszenie do domu 30 groszy. ==---:::--== drok ogio~.en .,d,,)1"'str. nie odpowiada. Dro()u~ 10 gr. Poszukiwc,ie pr,cy J groszy. Najmniejsze 50 i:r. 

r:>renumerata: 
Tel ~fo"ly reu;,!;c,ł il" 4. ull .. ~.:;, 6c·4:t - - po DOl. RękoplSOW niuam6"\\'10· nil11aJna wielkość ćwierć ~ 
R~dak"ja l ~dlr. .. ~n'~::llC!a~ Pio.t;,~\OW:;I{a -l 9. II Godziny pn:yjęć. ~edakcii 6 -. 7 II 0l1łoneni a kolorowe (rui- ~ 

Telel0tl administracji 2:2-14. - - - - nych nie Zwraca się. - - - strony) 100procen drożej. 

Za wydawnictwo "Republika" Sp. % ogr. odp. W. Polak. Czcionkami .. 1I.ętlLlbLki" Łódt, Piotrkowska 49. Tłocznia PiotrkawGJ.." J "- Redaktor od.P- Jów I3urruaD.. 


